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Opłata poczt. nisz- 
czoma ryczałtem. 


Cena egz. 10 gr. 


JER ZACHODNI 


ZA 


Prenumerata miesię- 
czna z odnoszeniem do 


dcmu i przesyłką po- 
cztową ZŁ. „50 


„I | Y | | [ | M t ZJEDNOCZONE FARRYKI MASZYN 


I SAMOCHODóW SP. AKC. — OSWIĘCIM Il 
TELEFON 47. 


NAJODPOWIEDNIEJSZY SAMOCHOD 
NA NASZE DROGI 


3847 


tye „BABY *z. 7.800 


Typy starsze PICCOLO zł. 5.500— 
ALFA zł. 9.500— 

A za gotówkę 10%, 
SAMOCHODY UZYWANE PO 


NAOZWYCZAJNIE NISKICH CENACH 


PRZEDSTAWICIELSTWA: 
WARSZAWA — FREDRY 2 
POZNAŃ —DĄBROWSKIEGO 30 
KRAKÓW — KOŚCIUSZKI 49 
LWÓW — ŁYCZAKOWSKA 27 


CZĘSTOCHOWA — II ALEJA 42 


skonta 


za duszę ś. p. 


W poniedziałek dnia 12 b.m. o goda. 8 rano w kościele parafjal- 
nym w Dąbrowie Górn. odbędzie się 


Nabożeństwo Załobne 


JADWIGI PASZKOWSKIEJ 


zmarłej w Warszawie w dniu 3 sierpnia b. r. 


SZEW CEO EPANIEPASFENREPOTENZ "ZUPA TB 
Podróż ministra Becka 
do Finlandji 


HELSINKI, 40.8. (PAT) Dziś o 
godz. 10.50 przybył do Helsink na 
pokładzie „Cieszyna“ min. Beck wraz 
z małżonką oraz pp. dyr. Łubieńskim 
i sekretarzem Frydrychem. którym 
towarzyszą również małżonki. Na re- 
dzie powitał min. Becka poseł R.P. w 
Helsinki Charwat, który wyjechał na 
spotkanie wraz z generalnym dyrekto- 
rem urzędu morskiego Jokinenem na 


GDYNIA W PEŁNI SIŁ 


Podziw dla dzieła Polski 


PARYŻ, 10.8. (PAT) W gazecie 
„Excelsior” ukazal wię reporiaż z Gdy 
ni Robertia Vaucher'a. Jako korespon- 
dent pism francuskich Vaucher był 
świadkiem objęcia przez Polskę wy- 
brzeża morskego w 1920 r. Porówny- 
wuje więc obecny stan wybrzeża z 
tym, jaki Polska odziedziczyła. Autor 
wyraża podziw dla dzieła Polski, któ- 
ra zamieniła b'edną rybacką wioskę 
na port i miasto o 80.000 mieszkań- 
zóm. 

Załarg z Gdańskiem — pisze p. Vau- 
cher — we wszystkich kołach gdyń- 
skich traktowano z całym spokojem. 


Gdym'a. w pełni sił, nigdy nie odezw |G 


wa niepokoju. Dziennikarz przedsta- 
RZTEFWE ZYDZI TE TESTY TRACI 
Lekarz-dentysta 


Lnipita Mantewiczawa 


przeprowadziła się 
na ul. Orlą 26, m. 12 I. p. 
przyjmuje od 9—12 r. i 19—20 w. 


m 
T~ 
© 
= 


LEKARZ-DENTYSTA 


Helena Czubalska 


powróciła 
przyjmuje 8—10 i 3—7. 
DĄBROWA GORNICZA 
Sobieskiego 7 (dom Króla) 


TW z a p 
Ordynator addziału ginekologicznega 


ii. K. Suchodolski 


K% powrócił 
Sosnowiec, Warszawska 6. Tel. 4-20 
od 5 do 7 p.p. 

(wedlug telefonicznego zapisu) 
| o GEE ER OE czai 


wia dalej, uzyskane od kom'sarza 
Rządu p. Sokoła, dane o rozwoju pos* 
tu i miejscowości kuracyjnych wy- 
brzeża polskiego i myraża żal, iż do 


Gdyni zamija tak niewielka ilość stat- 
ków francuskich: bandera francuska 
w Gdyni wynoszaledwie o 60/e całego 
ruchu. Fi 


POKOJ NA BAGNETACH... 


Abisynja musi się zbroić 


PARYŻ, 10. 8. (tel. wł.) Poseł abi- 
syński w Paryżu, Havariate, który 
reprezentował swój kraj na nadzwy- 
czajnej seji rady Ligi narodów w 
enewie, udzielił wywiadu przedsta 
wicielowi dziennika „EX<celsior*, Po- 
seł podkreślił, że Abisynja musi w 
przewidywaniu wszelkich ewentual- 
ności zbroić się. Jest to jedyny spo- 
sób utrzymania pokoju. Abisynja nie 
dąży do wojny. Pokój jednakże bę- 
dzie tylko wtedy zagwarantowany. o 
ile Abisynja będzie dość silna, aby 
odeprzeć wszelkie ataki z zewnątrz 
i obronić swą niepodległość. W dal- 
szym ciągu swego wywiadu poseł 
podkreślił, że Abisynja musi jmpor- 
tować broń i amunicję z zagranicy. 
Ponieważ nie jada własnych fa- 
bryk broni, jak Włochy. W tych wa- 
runkach zakaz wywozu broni do Abi- 
synji wydany przez szereg państw. 
jest niesłuszny. Abisynja oczekuje 
z ufnością wyroku komisji rozjem- 


czej. Poseł Havariate dał do zrozu- 
mienia. że Abieynja życzy sobie no- 
minacji posła greckiego w Paryżu 
Politisa, na stanowisko  superarbitra 
w zatargu włosko - abisyńskim, Po- 
sel zakończył swe wynurzenia stwier 
dzeniem, że Abisynja będzie walczy 
ła radal w obronie swej niezależno- 
ści nawet gdyby nie Pa najmniej- 
szych szans zwycięstwa. 


ABISYNJA NIE WERBUJE OCHO- 
TNIKÓW 


BERLIN. 10. 8. PAT. Niemieckie 
biuro informacyjne donosi z Londy- 
nu, że poseł abisyński na łamach pra- 
sy wyraża ubolewanie. iż nie może 
uczynić użytku z licznych zgłoszeń 
obywateli brytyjskich do armji abi- 
syńskiej.  Zgłaszającym sę  poeel- 
stwo abisyńskie komunikuje, że bar- 
dzo ceni ich oferty, ale narazie rząd 
abisyński ze względu na obywatel- 
stwo i koszty nie może z tych oferi 


skorzystać, 


Za wyrzeczenie się wojny -- 


kompensacje 


PARYŻ, 10.8. (PAT). „L'Eecho de 
Paris“ donosi z Londynu, że panuje 
tam przekonanie. iż wcześniej 
później dojdzie do dyskusji pomię- 
dzy państwam: europejskiemi. licząc 
w tem Niemcy, o nowym podziale ko- 
lonji. W Londynie sądzą także, iż 
zatarg zbrojny pomiędzy Włochami 
a Abisynją może być jeszcze usunię- 
ty. gdyż przygotowania wojenne Mus- 
soliniego obliczone są przedewszy- 


sikiem na to. by za wyrzeczenie <iel. 


wojny otrzymać kompensacje, Kom- 
pensacjami takiem byłyby: koncesje 


lub į; ekonomiczne w Abisynji wschodniej 


i środkowej a także podział kololinj 
portugalskich za odszkodowaniem. 

Według tych informacyj, atrykuly 
19 i 22 paktu Ligi Narodów mogłyby 
stanowić formalną podstawę dla do- 
kcnania zmian w mapie Afryki. Na 
lej drodze Niemcy ouzymaćby mia- 
ły Angolę, a Włochy — Mozambik. 


jachcie prezydenia ..lakoon". Na 
wybrzeżu południowem portu Helsin- 
gforskiego oczek'wali m'n. Becka mi- 
nister spraw zagr. Finlandji p. Hack- 
zell z małżonką. p. Chaewatowa. pod- 
sekretarz stanu Kivikoski, szef pro- 
tokółu Hakkarainen. wyżsi urzędn'cy 
ministerstwa oraz cały personel posel- 
stwa R. P, Przybyli również bawiący 
w Helsinki poseł F'nlandji w Warsza- 
wie Tdman oraz poseł łotewski w War- 
szawie Walters. Pozatem obecni byli 
członkowie fińsko - polsk ego iowa- 
rzystwa zbliżenia z red. Aho, b. po 
slem Gyllenbogele i prof. Mikkola, 
dziennikarze polscy i fińscy oraz miej 
scowa kolonja polska, min. Beck przy- 
bi w mundurze członka polskiego 
ołicerskiego jachtklubu. Przy powita: 
niu m. in. Mackzell wręczył p. Becka» 
wej bukiet białych i czerwonych róż, 

Po krótkiej rozmowie z min. Hack- 
zellem : przedeławicielami społeczeń- 
stwa fińskiego i polskiego minister 
Beck odjechał samochodem wraz z to 
warzyszącemi mu osobam do Grand 
Hoielu, gdzie zamieszkał. 


Dr. KARYLSNI TADEUSI 


przyjmuje 


w chorabech Stórngch i wenerycznych 
4363 od 8—9 i od 4—7. 
BĘDZIN, ul. Małachowskiego 58 

Tel. 5-71. 


Zaskarżony skarb litewski 

KRÓLEWIEĆC, 10.8. (PAT). Z Kow- 
na donoszą: Prasa litewska podaje, że 
niejaki Ignacy Możejka. włościanin z 
pow. Krerynga. zaskarżył skarb litew 
ski. który sprzedał mu z licytacji go- 
apodarstwo wielkości 38 ha z 4-ma 
budynkami gospodarczemi za śmiesz- 
ną sumę 1.040 lit. tj. około 950 zl. 


Groźny pożar w fabryce 

CZERNIOWCE, 10.8. (PAT). W bra 
sowskiej fabryce wyrobów materja- 
łów drzewnych wybuchł groźny po- 
żar, który zniszczył wszystkie zabu. 
dowania fabryki. Szkody wynosza 
przeszło miljon złotych. y 


EESE TIE VEGE FORCIE RSE TORT | 
DENTYSTA 


Jan ŚSulimierski 


g powrócił 


przyjmuje chorych od 3 do 7. 
SOSNOWIEC, 3 MAJA 7. 


DR. MED. 


ZACIN 


ADOLE iNGsTER| W BRESCIE I TULONIE 


Sosnowiec, ul. Przejazd Nr. 1. 
* Tel. 5-19. 4279 


Specjalista chorób nerwowych 
powrócił 
Godziny przyjęć 5—7 popołudniu 
[o Lo | 1: 1*ul LD 


Start polskich koni 
W KRÓLEWCU. 


KRÓLEWIEC. 10.8. (PAT). Prasa 
krółewiecka donosi, że do Królewca 
przybyły 2 polskie konie wyścigowe 
„Merylis" i „Argiliere“ stajni p. O- 
słrzyckiego, które startować będą 11 
sierpnia w Królewcu w dniu 100-let- 
niego jubileuszu królewieckiego To- 
warzystwa wyścigowego. Jest to pier 
wezy wypadek  startowania polskich 
komi w Prusach Wschodnichr 


Rozruchy w stolicy Sjamu 

LONDYN, 10.8. (PAT). Z Singapu- 
rn donoszą, że w stolicy Sjamu Bang- 
kok wybuchły znowu rozruchy: 15 
podoficerów oddano pod sąd za agi- 
tację wóród żołnierzy. 


Zjazd prefektów 
PARYŻ, 10.8. (PAT). Premjer Laval 


na zwołanem dziś specjalnie zebraniu 
prefektów wszystkich departamentów 
udcielił ym wyjaśnień w sprawie sto- 
sowania dekretów w poszczególnych 
departamentach, w szczególności w 
sprawie tych dekretów, które mają na 
celu obniżenie kosztów utrzymania. 
Koła polityczne podkreślają, że tego 
zodzaju zjazd prefektów został zwo- 
lany po raz pierwszy w dziejach trze 


ciej repulttki. 


Ekskumacja zwłok legjonisty 
TARNÓW, 10.8. (PAT). Wczoraj na 


skarym CM w KA od- 
byłe się ekchumacja zwłok śp. por. 
Kazimierza Brauna, b. legjonisty, od- 
znaczonego krzyżem „Virtuti Milita- 
m*, krzyżem niepodległości i innemi, 
który zginął śmiercią lotnika w woj- 


nie polsko - bolszewickiej w r. 1920. | ne] 


W ceremonji wzięła udział kompanja 
kas E 16 sę Heja oraz de- 
] ja Związku legjonietów ze sztan- 
darem 


: i 

Zmłoki przewieziono do Wieliczki. 
gdzie spoczną w grobowcu rodzin- 
nym. 


Pociąg najechał na bombę.. 


NOWY JORK, 10.8. (PAT). Dziś 
zrama pociąg towarowy złożony z 5 
wagonów w odległości 3 mil od mia- 
sta Springfield (stan Minois) najechał 
na bombę, podłożoną na torze. Wy- 
bach zniszczył tor, tak iż komunika- 
cję przerwano. Dwaj kolejarze są 
ciężko ranni, dwaj lekko. 


panuje 


PARYŻ, 10:8. (PAT). Havas donosi: 
Dochodzenie stwierdz'ło, że imcydenty 
w Breście i Tulonie są potępiane przez 
syndykaty robotnicze, zajścia te były 
wywołane przez męty, które przedo- 
stały się do robotn'ków w arsenale. 
Straż w arsenale nie atakowała ma 
bagnety, nie kierowano przeciw mani- 
festantom ani w Tulonie, ani n'gdzie 
Semegalczyków. 


SYTUACJA W TULONIE 


PARYŻ, 10.8. (PAT). Wiadomości, 
jakie nadeszły z Tulonu brzmią zu- 
pełnie uspakajająco. Dzień wczoraj- 
szy m'nął bez incydentów. Wyjście 
robotników z arsenału odbyło się rów 
nież w zupełnym epokoju. W kołach 
robotniczych, jak zapęwnia korespon- 
dent Havasa, można zauważyć reak- 
cję przecir roczorajszym roypadkom, 
która wyraziła się m. in. w wysłan'u 
do prefekta morskiego delegacji w ce- 
lu wykazania, iż ogół robotników nie 
pragm'e, by utożsamiano go z pewne: 
mi elementami rewolucyjnemi. Mer 
miasta polecił rozlepić afisze, rozyrwa- 
jące do zachoroania spokoju i do un'- 
JA zgromadzeń ulicznych. Na mo- 
cy decyzji władz śledczych wypusz- 
czomo z aresztu 33 osoby zamieszane 


spokój 


me rczorajszych zajściach. Zatrzyma- 
no natomiast w więzieniu 40 manife- 
stantóro, którzy wkrótce staną przed 
sądem. Pomiędzy zatrzymanymi w 
więzieniu znajduje się trzech cudzo- 
ziemcóm. Breście panował spokój. 
Dochodzenia, przeprowadzone przez 
władze śledcze, pozwoliły na wyświe- 
tlenie roli, jaką odegrał aresztowany 
Niemiec. Okazuje się, że ów Niemiec 
nie brał udziału m manifestacji. Śledz 
two wykazało również, że nie m'ał on 
bynajmniej sztyletu, jakim miał rze- 
komo grozić policjantom, a tylko dłu- 
to, służące do pracy. Z drugiej strony 
plazia się, że sekretarz Koran 
8 atu un'tarnego podburzał zgro 
madzod eh robotników. Stwierdzono 
równ:eż, że kilku komunistów przy- 
byłych z Paryża, podburzało do ma- 
mifestacji. 
W BREST PANTIE SPOKÓJ 

PARYŻ, 10.8 (tel. w1.). Dzień wczo- 
rajszy przeszedł zarówno w Breat jak 
iw Tulonie zupełnie spokojnie. Nato- 
miast w Cherbourgu odbyły się dość 
burzliwe manifestacje.  Demonstranci 
śpiewając międzynarodówkę, przecią- 
gnęl* ulicami miasta. Do poważniej- 
szych etarć nie doszło. 


9 osób rannych 


w katastrofie autobusowej 


CIESZYN, 10,8. (PAT). Dz:ś przed- 
południem w Wiśle nastąpiła kata- 
strofa autobusu Molina z Cieszyna, 


przyczem 9 osób zostało rannych z cze-| 


Ld 


WIEDEŃ, 10.8. (PAT). Dziennik 
„Die Stnmde* donosi z Linzu, że na 
interwencję radcy stanu Kimmela 
ścięto drzeroo, o które m dniu 13 lipca 
rozbił się samochód kanclerza Schu- 
schnigga. Zarządzenie to wydano w 
lu położenia kreeu 
rzeczom, które się tam działy. Wszy- 


skandalicznym | padk 


go 1 GDA Szofer wyszedł z wypad- 
cało. 

Przyczyną katastrofy było pęknię- 
cie przedniego koła. 


SCIĘCIE DRZEW 


o które rozbił się samochód Schuschnigga 


scy przechodnie uważali za swój obo- 
wiązek myryć na drzemie sme nazri- 
sko, zaś bardziej przedsiębiorczy o- 
sobnicy zdzierałi z drzewa tego korę, 
którą następnie sprze li po ka- 
rwałku innym na pamiątkę tego mwy- 
u. 


„Zamordowany” żyje! 


yjaśnienie sensacyjnych wieści 


BERLIN, 108, (PAT), N.B.I. zamie- 
szcza wyjaśnienie w związkm z sensa- 
cyjnemi wiadomościami, jakie ukaza- 
ły się ma łamach dzienników wiedeń: 
skich. Dziennik; te przyniosły m. in. 
wiadomość, że b. przywódca „ Jung- 
deuschekraft" Mahraum został zamor- 
domany. N.B.I. stwierdza, że wiado” 
iność ta jest żupełnie nieprawdziwa, 
gdyż Mahraun prowadzi interesy w 
swej firmie wydawniczej w Berlinie. 


Według innych ogłoszeń, zamiesz- 
czonych przez dzienniki wiedeńskie, 
feldmarszałek v., Mackensen zmuszo- 
ny był pod groźbą rewolweru do zło- 
żenia honorowego członkostwa Stahł- 
helmu i napisania znanej deklaracji 
W związku z tem adjutantura Feld- 
marszałka v. Mackensena stwierdza, 
iż wiadomości dzienników zagranicz- 
nych w tej sprawie są całkowicie 
zmyślone. 


Ter. arcy 


Rybacy ofiarą burzy 

TOKIO, 10.8. (PAT). Wczoraj rano 
około 60 łodzi rybackich z 200 ryba- 
kami porwanych zostało przez burzę 
na pełne morze na północ od Formozy 
W:ększość z mich zdołano uratować. 
17, łodzi z 60 rybakami przepadło bez 
mieści, 


13 robotników zabitych 
PRZEZ POCIĄG 

SEUL, 10.8. (PAT). W pobliżu miej 
scowości Fukufu w Korei pociąg pa- 
sażerski wpadł na grupę robotników, 
pracujących przy naprawie toru. 5 
robotników zostało zabitych na miej- 
acu, a 26 odniosło ramy. 


Niezwykły pogrzeb 
TRUP W SZKŁANEJ LEKTYCE. 


KAIR, 10.8. (Tel. wł.) Odbył się tn 
pogrzeb pa*rjarchy greckiego Mele- 
tiosa I. W pochodzie żałobnym wzię: 
ły udział miejscowe szkoły i organi- 
zacje greckie, kler prawosławny, kop- 
tyjski i angielski, znaczny oddział 
policji egipskiej, parę orkiestr z an- 
gielską wojskową na czele. Zmarłego 
przybranego w szaty liturgiczne i z 
mitrą na głowie, wieziono w postaci 
siedzącej w szklanej lektyce, którą 
ciągnęły dwa konie. Parę tysięcy lu- 
dzi kroczyło uroczyście głównemi u- 
licami miasta (okola półtora km.) do 
placu Sulimana, gdzie pochód roz- 
wiązano. 


Samolot — olbrzym 


NOWY JORK, 108. (PAT), Samo 
lot-olbrzym, który przed paru tygod: 
niami wykonał loty próbne ponad o- 
ceanem Spokojnym, wystartował 
wczoraj o godz. 19 z Alameda (w Ka- 
Tiforn;-) do pierwszego lotu do Hono- 
lulu. Pierwsze lądowanie przewidzia- 
ne jest po przebyciu 3000 mil ang. na 
wyspie Wake (na oceanie Spokojnym) 
R 


Zgon 
HENRYKA WARSZAWSKIEGO 

W dnin wczorajszym zmarł w So 
snowcu Henryk Warszawski, znany 
felczer oraz działacz społeczny na te- 
renie Zagłębia. B. p. Warszawski był 
organizatorem ochotniczej straży po- 
żarnej w Sbanowcu. 


Krwawe zajście 
W DĄBROWIE 


Wczoraj w restauracji Czernickiego 
w Dąbrowie wynikła awantura mię- 
dzy dwu gośćm': Konarskm i Szysze 
kowskim. 

Awantura rozpoczęła w resłauracjh 
przeniosła się na ulicę, przyczem Ko- 
narski zrobił użytek z remolroeru, ra: 
niąc KWARC 

Szysz owskiego przewieziono do 
szpitala, Konarskiego zaś zatrzymano 

Policja wdrożyła dochodzenie. 


LUDWIK WOHŁ. 


LAWA 


Powieść współczesna. 
40 


W danym wypadku odważył się przyswoić 
„jego punkt widzenia” i zapomniał się tak dalece, 
że chciał mu go „narznc:ć". 

Wobec tego napozór nic cię nie zmieniło, a 
interwencja odniosła ten skutek, że rozpętała istną 
burzę. 

— Jak śmiesz dawać m: rady? Cóż to, jestem 
da ciebie lalką słomianą albo pionkiem na sza- 
chownicy, który możesz popychać, jak chcesz? 
Jeśli mi się spodoba, to wydam Graz:ellę za ham- 
dłacza skór albo za podoficera!.. I bądź pewny że 
to zrobię, nie pytając o twoje łaskawe przyzwo 
lenie. 

Nie pojednali się nawet wtedy, gdy Francesco 
wyjechał z pułkiem na granicę francuską; z tych 
manewrów już więcej nie wrócił. 

Don Tomaso podniósł oczy i 
wzrokiem Ettore Ormelli. 

Przeciągał pauzę dla nadania jej uroczystej 


tpowaę:. x 6 4 
Zreszta zrobiłby talk samo, gdyby, specialny, 


spotkał się ze 


wysłannik w imieniu króla prosit o rękę Grazielli. 

Ettore Ormelła czekał. 

— Pan nam robi wielki zaszczył — wreszcie 
odezwał się don Tomaso: — Proszę mi wierzyć, że 
potrafiłibyśmy należycie ocenić pana, ale Graziel- 
la jest jeszcze za młoda. Dopiero skończyła dzie- 
więtnaście lat. 

— Księżna Pegno - Sarti wydała zamąż swoją 
córkę o dwa lata wcześniej — miękiko zauważył 
Ormella, 

— Ludzie mają różne poglądy — odpowie- 
dział Caglian:, niewzruszony porównaniem z je- 
dnym z najświetniejszych rodów Itałji. 

Ormella poruszył się. 

— Wiem, signor Cagliani — podjął n:eco ży- 
wszym ionem: — Mojej rodziny nie wolno wy- 
mieniać obok pańskiej choćby dla tej prostej 
przyczyny, że oma nie istnieje. Nie mam żadnych, 
nawet dalekich krewnych, a mój ojciec był drob- 
nym kupcem w Trapani. Jednak historja poucza, 
że można pochodzić z bardzo niskich sfer, a pe- 
wmego dnia ująć w swoje ręce los wielk'ego mo- 
carstwa. 

Nasłało milczenie. 

Olbrzymi cień przesunął się przed oknami. 

— To jest całkiem co innego — wolno pow:e- 
dział don Tomaso. — Widzę wielką różnicę mię 
dzy pówięceniem wszystkich sł dla kram i dia 


króla, a pracą dla siebie. 

— Zdaje się, że pan bardzo mało wie o mnie 
signor Caglian: — rzekł ozięble Ormella: — Mo- 
je sprawy obejmują nieomal cały świat. Kapitał, 
inwestowany w moich przedsiębiorstwach, prze: 
kracza osiemnaście miljonów lirów. 

Don Tomaso cierpliwie skinął głową: 

— Tak, wiem. Ale tem mniej rozumiem, co 
pana skłania “do szukania ścsłych związków 
z moim domem. Sądzę, że w tym wypadku połą- 
czemie pańskiego nazwiska z nazwiskiem Caglia- 
nich może być tyłko przeszkodą w pańskiej dzia- 
łalności. 

Trudno było tego nie zrozumieć, 

Sens uwagi był taki: 

Jeśli chcesz ożenić się z moją córką, nie mo 
żesz nadal prowadzić swoich interesów. bo we- 
dług mnie one są dwuznaczne... 

Albo też: 

Uważam twoje sprawy za  niedosiatecznie 
przyzwoite... 

Ostatecznie dotknął najczulszego miejsca Or- 
metli. 

Bo właśnie to „o stary Cagliani określał jako 
przeszkodę, było dla n'ego bodźcem do jeszcze 
szerszego rozmachu. 


w cał 


Wer. 270. 


„KURJEF ZACHODNI 


niedzieła 14 sierpnia 1955 rafa. 


KADENCJA PREZYDENTA RZPLITEJ 


Ogłoszony najpierw przez radjo, 
a następnie w prasie wywiad Prezy- 
denia Mościckiego na temat jego 
współpracy z marsz. Piłsudskim za- 
kończony był aktualną, polityczną 
pointą. Mianowicie prowadzący wy- 
wiad red. Wrzos, nawiązujący do 
nowej konstytucji i nowych wybo- 
rów do ciał ustawodawczych. zapytał 
czy Prezydent po wyborach złoży wła 
dzę w ręce przedstawicielstwa naro- 
dowego, czy też pozostanie na swem 
stanowisku jeszcze przez 5 lat. Od- 
powiedź brzmiała: „Zazwyczaj robię 
to, co jest potrzebne państwu. Jedy- 
nie pod tym kątem widzenia mogę 
też uczynić jakieś kroki w przyszło- 
SCIA 

Odpowiedź ta nie byał zagadkowa. 
za jaką uznał ją rozmówca i jakąby 
wię na pierwszy rzut oka mogła wy- 
dawać. Albowiem z odpowiedzi tej 
wynika zupełnie wyraźnie, że w tej 
chwili o .niespodziance* niema mo- 
wy i że dopiero „w przyszłości” mo- 
ga ewentualnie zajść narazie bliżej 
nieznane przyczyny. któreby skłoni- 
ty Prezydenta do uczynienia w intere 
sie państwa „jakichó kroków“, czyli 
do złożenia urzędu przed upływem 
usławowego terminu. ; 

Czy takie przyczyny zajdą, tego 
narazie nie można przesadzać. W każ 
dym razie odpowiedź Prezydenta 
stwierdza, że z prawnego punktu wi- 
dzenia nie zachodzi obecnie koniecz 
ność wyboru nowego Prezydenta na 
podstawie nowej konstytucji. 

Nie ulega wątpliwości że p. Wrzos 
stawiając swoje niedyskretne pyta- 
nie, dawał wyraz panującemu w epo- 
łeczeństwie zainteresowaniu na temai 
wyboru głowy państwa. Aż do ogło- 
szenia wywiadu dość r: zpowszechnio 
na była opinja, że niedługo po ukon- 
stytuowaniu się nowrch izb ustawo- 
dawczych nasłąpi wybór Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Sprawa ta była 
szczególnie żywo omawiana w kołach 
„|sanacyjnych*, skąd nawet padały 
na kraj rozmaite nazwiska kandyda- 
tów. . . D 

Skąd się wzięły te — obecnie już 
mało aktualne gogioakić 

Jeszcze przed dwoma latis „przy 
powtórnym wyborze prof. Mościckie- 
go. rozpowiadano szeroko, że jest to 
wybór tylko na dwa lata i że po u 
chwaleniu nowej konstytucji Prezy 
dent złoży swój urząd. Pogląd ten 
zawierał znaczne cechy prawdapodo- 
błeństwa, albowiem i z prawnego i z 
politycznego punktu widzenia jest 
rzeczą zrozumiałą, że mowy ustrój 
państwa i nowa kompetencja jego 


głowy powinny być wprowadzone w 
życie aktem prawnym, z tego nowe- 


go ustroju wynikającym. Przejście 
od. jednego do drugiego ustroju od- 
bywa się zazwyczaj w ten sposób, że 
dawne organy państwowe przez pe- 
włen jeszcze czas — niezbyt ugi. 
ale dokładnie określony — pełnią 
funkcje w konstytucji oznaczone aż 
do stopniowego utworzenia się no- 
wych organów. Przejście to. zwykle 
dość trudne i skomplikowane, powin 


no być bardzo dokładnie ujęte w 
specjalnych przepisach, zwanych 
przejściowemi lub przechodniemi. 


Żadna ustawa, zmieniająca zasadni- 
czo stan prawny w pewnej dziedzinie 
życia zbiorowego, bez takich prze- 
pisów przejściowych obejść się mie 
może, albowiem brak ich powodował 
by taką sytuację, w której dawny 
stan prawny jużby nie ietniał, a ńo- 
wy jeszcze nie byłby de facto wpro- 
wadzony w życie. d | 
Nasza nowa konstytucja nie za- 
«iera tych przepisów przejściowych. 
a między niemi łakże terminu wybo- 
ru Prezydenta Rzeczypospolitej w 
nowy sposób, tj. przez elektorów, a 
nie — jak przedtem — przez Zgroma 
dzenie Narodowe. f 
Można było ten brak uzupełnić w 
Senacie. Mogła także — istniał na- 
wet pierwotnie taki zamiar — być 
uchwałona osobna ustawa przejścio- 
wa. Tutaj jednak stanęła prawdopo- 
dobnie na _ przeszkodzie choroba 
marsz. Piłsudskiego. Oslatecznie kon 
wtytucja weszła w życie bez przepi- 
sów przejściowych. w ten mianowi- 
cie áb. że dawne organy wiadzy 


` 


automatycznie objęły funkcje no- 
wych, podobnych z nazwy i kompe- 
tencji. 
wybrany ma podstawie konstytucji 
marcowej z r. 1921, objął stanowisko 
i władzę Prezydenta z konstytucji 
kwietniowej 1935 roku. To samo stało 
się analogicznie z Sejmem i Sena- 
tem. 

Przy braku przepisów _przejścio- 
wych nie mogło być inaczej. Ale 
też z takiego obrotu rzeczy wynika. 
że z prawnego punktu widzenia spra 
wa wyboru Prezydenta Rzeczypospo- 
litej jest narazie nieaktualna. Prof. 
Mościcki był wybrany 8 maja 1933 ro- 
ku na 7 lat. Także nowa konstytucja 
przewiduje 7-letnią kadencję Prezy 
denta. A zatem wobec braku pod 
tym względem specjalnych postano- 
wień prawnych wybór głowy pań- 
stwa aktualny będzie z tytułu prawa 
dopiero za 5 lat. 

Nie wchodząc w osobiste i politycz- 
ne przyczyny,  któreby termin ten 
mogły przyśpieszyć, a które Prezydent 
Mościcki określił ogólnie jako oko- 
liczności, „potrzebne dla państwa“, 


Prezydent Rzeczypospolitej. | Prezydentowi i wobec kursujących po 


uważamy, że — wobec ogromu wła- 
dzy, jaką nowa konstytucją nadaje 


głosek — wyjaśnienie prawne tej 
kwestji jest pożyteczne, a nawet ko- 
nieczne. 

M. K. 
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Jak żydzi niszczą 


Pogłębiający się kryzys dotarł na- 
wet do k'eszeni żydowskich. Firmy 
żydowskiep rzed kilku laty bogate, 
załamują się obecnie i bankrutują. 
A jednak zmysł żydowski oszukań- 
czy, znalazł sposób na pozór ustawo- 
wo legalnego wykręcenia się z groź- 
nej sytuacji, jak pow:ada stare, rejo- 
wskie przysłowie: „Sinem z pimni- 
cy“. 

Dużo pieniędzy katolickich rozpo- 
życzanych jest żydostrou, bo... niesie- 
ty, my raczej ułamy żydow: i kato- 
lik z większem zaufaniem pożyczy 

'eniędzy, albo da na kredyt towar 
i żydwoskiemu, jak katolic- 
kiemu. Utarło się mniemanie, że żyd 
kupiec, jest sprytniepszy od katolic- 
kiego. Niestety zapominamy, że może 
jest i sprytniejszy, ale napewno czę: 
sto n:euczciwszy « zawsze jak to po- 
dają: „żyd kirnie goja“. 

Obecnie, gdy nastały i na kupiect- 


swych katolickich wierzycieli 


wo żydowskie ciężk'e kryzysowe cza- 
sy, kupcy żydowscy urządzają się na- 
stępująco: 

Gdy kupecżyd zda sobie sprawę; 
że jego sytuacja jest beznadziejna to 
jest, że jego zobowiązania grubo prze 
noszą warłość posiadanych towarów, 
porozum'ewa się z rodziną najbliższą 
(teściem, szwagrem) : wystawia we- 
ksle, oczymista meksle fikcyjne, na 
które nie pobrał ani grosza. Ci krew- 
ni, (z f'kcyjnemi weksltm.) dają te 
weksle do protestu, a gdy makaz płat- 
niczy siaje się prawomocny, ołrzymu- 
ją sądowy tytuł wykonawczy i ko- 
mornik zajmuje na mniosek mierzy- 
cieli tych (wlaśnie posiadaczy fikcyj: 
nych meksli) ruchomości m mieszka- 
niu i towary m sklepie. Po upływie 
14-dn' od dnia zajęc a, ci fikcyjni wie 
rzyciele stawiają wniosek o sprzedaż 
zajętych ruchomości i towarów z wol- 
nej ręki. Komomik wzywa biegłego. 


który zaj 
cuje, a gai wie: 


kupca, 
Po dokonana 
iej „uczciwej“ tranzakcji; która wo- 
bec litery prawa jest napozór bez za- 
rzutu, zostaje zmieniona firma, św'a» 
dectwo przemysłowe i tak zwany 
„patent“. Imni wierzyciele, (zazwy- 
czaj nieżydzi) dowiædują się ponie- 
czasie o swej katastrofie. Wszystko, 
co POS „Spryinermm*  kupcow: 
żydowskiemu. albo na weksle w io 
warze, stracili. Ostatn'm etapem taj 
tragikomedji. jest przysięga manife- 
stacyjna ..zbankrutomanego kupca- 
żyda. 

Jesl ieraz zsumujemy końcowy re- 
zultat finansowy. to okaże się. że zban 
krutowany kup'ec-żyd zbogacił się, a 
głupie „goje“ stracili wszystko cc 
mieli. 

Bankruł wysyla żone i dziatki na 
letnisko. za pieniądze naiwnych chrze 
śc'jan, w duchu nietyłko naigrywając 
się z cudzej naiwności. ale nawet we- 
dle nauki talmudu ma zasługę, że 
„niewiernego' oszuka] tak sprytnie i 
medle ustaw praworządne. 


Byłby więc najwyższy czas. aby 
wytwórcy katoliccy nie damali na 


kredyt sroych wyrobów żydom, aby 
katolicy naiwnie nie pożyczali żydom 
gotórki, choćby pod .najperniejsze- 
mi“ gwarancjami. Ci zaś katolicy, 
którzy mają pożyczone pieniądze u 
żydów lub oddany towar na kredyt, 
niechaj słarają sę jaknajrychlej wy* 
cofać jedno i drugie. bo łatwo mogą 
stracić roszysiko. 

Czasy ciężkie. katolick:e firmy ban 
krumją faktycznie i nędza zagląda 
do domów. Tymczasem żydzi chytrze 
i przyznać mależy um'ejetnie. choć 
nieuczciwie myzyskują kryzys. nies 
tylko nie tracąc. ale nawet zyskując 
na ogólnej nędzy. 

Czy nie bvłoby wskazanem. abr 
miarodajne czynnik: pomyśliły nad 
tak mażna sprama? 


Zapisujcie się 


na członków LOPP. 


Ubezpieczenia społeczne będą zreformowane 


Prace nad reformą są w pełnym toku 


„Kurjer Poranny“, zbliżony do sfer 
odpowiedzialnych za 
społeczne w Polsce zamieszcza c'eka- 
wy artykuł o reforme ubezpieczeń 
społecznych w Polsce. Reforma ta 
przyjdzie bo przyjść musi. Szkoda 
więc sił na wyważanie naoścież już 
oddawna otwartych drzw*. Przecież w 
ubiegłym roku zarówno prezes rady 
m:nistrów, jak i minister opieki spo- 
łecznej złożyli wiążące oświadczenia. 
w których stwierdzili, że uważają 
gruntowną reformę ubezpieczeń spo- 
łecznych za jedno z najpiln'ejszych 
zadań państwowych. 

Reforma wymaga namysłu. Inaczej 
reorganizacja mogłaby się skończyć 
dezorganizacją. Zbyt wiele mieliśmy 
już w tej dziedzin:e eksperymentów, 
by pomnażać je dziś o jeszcze jeden. 
Przy warsztacie pracy ustawodawczej 
stać muszą: technik asekuracyjny, e 
konomista, finansista, społecznik i pra 
rik. Najmniej — polityk. Nie jest 
napewno rzeczą przypadku, że wszę- 
dzie partje pol*tyczne najmniej mają 
do powiedzenia w ustawodawstwie 
tak specjalnem, jak społeczne ustawo- 
dawstwo ubezpieczeniowe. Reformę 
poprzedzać więc musi najwyższy ry 
siłek pracy fachowej. Wymaga ona 
żmudnych obliczeń. Istnieją w ma- 
sawym przebiegu wypadków  obję- 
tych ubezpieczeniami społecznemi pe- 
wine pramidłomości, które muszą być 
ustalone i zbadane naukomo. Toteż we 
Francji przygoiowano dz'eło reformy 
asekuracji socjalnej przez lat 10. Po- 
przedzują ją wezędzie zagranicą dłu- 
gotrwałe badania ankietowe i prace 
kamisyjuą 


ubezpieczenia Joni, stwierdzając, że praca ta jest 


N'e zdradz:my jednak żadnej taje- 


w pełnym toku, że jest nawet daśkojł 
posunięta, Nienajfortumniejsze może 

głosy badań jednej z komisyvj, które 
Ho się na łamy krakowskiego 
z:emn'ka, świadczą zresztą również 
wymownie o pracy, która pochłania 
rzygotowywanie reformy. Reforma 
ędzie dokonana i to szybko. Ale je- 
steśmy pewmi, że nie będzie dokona- 
na przeciw interesom ubezpieczonych 
Jeżeli Roosevelt i Mussolin', Hitler i 
Stalin uważają dziś zgodmie za kon:e- 
czne utrzymiame, czy anie do ży- 
cia ubezpieczeń społecznych, to nas 
napewno w krytycznych naszych wa- 
runkach społecznych nie stać na luk- 
sus obymwania_ się bez ubezpieczeń 
społecznych. Wierzymy w to, że re- 
forma da człowiekowi pracującemu w 
Polsce zabezpieczenie, jakie mu jest 
potrzebne. Spróbóje'e odebrać górni 
kowi na Górnym Śląsku — pensję: 
ofierze wypadku przy pracy — rentę 
choremu — zasiłek! Reforma ubezpie- 
czeń społecznych nie będzie mięc na- 
perono ich pogrzebem. Ale też pozo- 
stanie ściśle w granicach możlirości 
gospodarczych naszego państwa. Nie 
pójdzie zapewne po tej linji żadnej 
oderwanej od życa doktryny i żad- 
nego nawyku biurokratycznego. Bę- 
dzie realistyczna. Mieć bedzie na celu 
osiągnięcia największych wyników maj 
mniejszym kosztem. Napewno nie 
stworzy żadnych cudóm. Bardzo to 
może przykre, ale w tej dziedzin 'e nie 
należy liczyć na żadne cudotroórstwo. 
Niki nie potrafi naprzykład zmniej- 

ć skladki do 


SZEĆ polomy i wygaspada*| 


|rować z niej dwukrotnie 


y wyższych 
śmiadczeń. Ale reforma może istotnie 
ulepszyć. potanieć i uporządkować 
ubezp eczenia społeczne. 

Byłoby oczy wisiem n epodobieńet- 
wem pchać reformę iak wiekką na u- 
staroodamstro dekreforwe. Musi ona 
być uchwalona przez parlameni. Więc 
choćby już z tego względu ulegn'e je- 
szcze peronej zrołoce. Ale nikt z ludzi 
odpowiedzialnych za ubezpieczenia 
społeczne nie odpoczyma m chwili o 
becnej na laurach. Zreszią nie mają 
oni powodów wstydzić się tego, co w ' 
trakcie tej roboty, poniekąd jako u- 
boczny jej prodwkt. wyszło już naze- 
wnątrz. Zreorgan:zowano szczyty ube- 
zpieczeń społecznych. Uporządkowa- 
no je orgamizacyjnie, osiągając duże 
oszczędności. Usumięto pewne przesa- 
dy zakresowe. W tych dniach wypeł- 
nione będą dotkliwe luki ; braki w 
świadczeniach robotniczych w dziel- 
nicy zachodniej i w Zagłęb u Dąbrow- 
skiem. Równocześnie zapewniono po- 
roażne ulgi życiu gospodarczemu. w 
pokrywanim przez nie zobowiązań wo 
bec instytucyj ulezpieczeniowych. 

4 iyliko częśc owe osiągnięcia na 
drodze, na której społeczna polityka 
ubezpieczeniowa polska posuwać s'e 
będzie konsekwentnie dalej, aż do o- 
siągnięc a ostatecznego celu. Ubezpie- 
czem'om społecznym trzeba zdrowej i 
spokojnej krytyki, ale nic histerycz- 
nej wrzawy, która nie pomaga, lecz 
szkodz. która wbrew rzekomym jej 
celom. może w rezultacie iyłko opó- 
Źmić, a nie przyśpieszyć konieczną ich 
reforme 


„KURJER ZACHODNI* 


niedziela ff sierpnia 1935 roku. 


KOMPROMITUJACY EPILOG ERÓEAGANOT KOMUNISTYCZNEJ 


W LITERACKIEJ SZACIE 


4. 
«Burja Lwowski“ zamieścił poniższy 
artykul, będący doskonałem  odzwiercia- 


dłeniem deprymujących nastrojów w pol 

skich sferach literackich po osobliwem 

adwdzięczeniu się pisarzy sow =akich 

„Wiadomościom literackim, o czem po 

niżej: 

W roku 1953 ukazał się specjalny 
numer „Wiadomości Literackich”, po- 
kwięcony literaturze sowieckiej. Ce- 
łem numeru mało być rzekome zbli- 
żemie kulturalne między  społeczeń- 
stwem  polskiem a społeczeństwem 
sowieck'em, a m samej rzeczy cho- 
dziło o propagandę ideorvych marto- 
ści literatury somieckiej na gruncie 
polskim. 

Polska opinja z małemi wyjątkami 
odrazu odczmła istotny sems występu 
„Wiadomości Literackich", to też 
wosła się do całej imprezy negatyw- 
nie i wyraziła w tej sprawie jasno 
sformułowane zastrzeżenia, których 
nie będziemy powtarzać, gdyż dziś 
słuszność ich potwierdziło samo ży- 
cie. 

Oto w drodze rewanżu ukazał sę 
teraz specjalny numer moskieroskiej 
„Litieraturnej Gaziety' organu Zwią 
zku sowieckich pisarzy ZSRR. 

; ży odnośny numer przed nami. 
Wygląd zewnętrzny dziwny. Nie po- 
dano na nim ani roku wydawnictwa. 
an: kolejnego numeru. Temi brakami 
nie zdzimili się jednak czytelnicy so- 
roleccy, gdyż odnośnego numeru nie 
otrzymali. Został on bowiem wydamy 
miejałko konspiracyjnie w stosunku 
do czytelników „Liłieraturnej Gazie- 
ty“ poza zwykłą serją. Tak to został 
jęty przez literack'e pismo sowiec- 

rewanż za akcję propagandową 
"acejjijiy „Wiadomości  Literac- 


Podobno w polskich kołach literac- 
kich panuje oburzenie spowodn tego 
incydentu, czy również kołach gru- 
pujących się około „Wiadomości Li- 
terackich“? — tego nie wiemy. Ra- 
czej skłomn: jesteśmy do sądzenia, że 
takiego oburzenia tam niema, względ 
nie niema powodu, aby ono porstało. 
Bo chyba „Wiadomości Literackie" 
miedziały dobrze, o co im chodziło. 
Czy bowiem ..Wiadomościom Litera- 
okim“ nie jest rzeczą wiadomą. iż u- 
strój sowieck: dopuszcza tylko jeden 
rodzaj propagandy, a miamowicie pro 
pagandę w reszcie świata. w celu wy- 
wołania zachwytu nad tym właśnie 
ustrojem sowieckim, 

Nigdy natomiast nie pogodzi się on 
z propagandą któraby na terenie pa- 
nowania tego ustroju prezentowała 
inne malory i wartości jakie nie mają 
marki „Made in Somiety". 

złą we wstepie redakcyjnym 
do owego konspiracyjnego N-ren _ ..Li- 
tierałurnej Gaziety* mamy wyraźne 
sprecyzowam e tego stanowiska. Czy- 
tamy tam: 

— Należy ołwarcie powiedzieć, że 
następny ( po ukazaniu się numeru 
specjalnego -Wiadomości  Literac- 
kich“) rozwój tych (kulturalnych) 
siosunków nie potroierdził nadziei, 
jakie się zrodziły przy pojawieniu 
sowieckiego numeru „Wiadomości Li- 
terackich* i wobec tego przyjęcia. ja- 
ki został iemu nunierowi zgotowamy 
przez szeroką polską pubł czność. O- 
oczekiwania tej publiczności, pragną- 
cej coraz więcej zaznajomienia się z 
tworami sow:eckiej literatury w ory- 
ginałach * przekładach, nie zostały 
zaspokojone— 

A więc to polska publiczność mia- 
ła mchłaniać literaturę somiecką, ale 
o tem. żeby sowiecka publiczność co 
miała wiedzieć o polskiej literaturze 
an: słowa. 

Jest też i wykreślonv jasno cel, 
dla którego strona sowiecka chciała- 
bv, żeby literatura somiecka miała 
wzięcie wśród polskiej publiczności. 

— My nie możemy pogodzić się z 
szeregiem twierdzeń i podstawowem: 
zasadami wepółczesnei burżuazyjnej 
twórczości literackiej Połski, Nie mo- 
żemwy podz'elić poglądów pisarzy pol- 
skich, rozpatrujących zjawiska iml- 
tury z ogólno - narodowego, jakby 
nadklasorego punktu roidzenia, bo 
dła nas tak  zwamy „madklasowy” 
pamikł widzenia jest rołaśnie klaso 


wym punkten widzenia literatury 
burżuazyjnej. Z tej przyczyny nie mo 
żemy pogodzić się z zewnętrznie apo- 
litycznym i asocjalnym estetyzmem 
niektórych p'sarzy, i my nie aprobu- 
jemy głoszonej przez pisarza Paran- 
dowskiego zasady odgrodzenia lite- 
ratury od problemóro rospólczesności 
i obrócenia jej twarzą ku historji. 

Literatura nie da się oddzielić od 
życia — w tym względzie również i 
my zgadzamy się z poglądem wyra- 
żonym przez redakcję „Litieraturnej 
Gaziety'. Jej krytykę esietyzmu Pa- 
randoroskich i innych głosiciel: „Sztu- 
ka dla sztuki” uważamy za zupełnie 
trafną. Specjalnie co do literatury s0- 
w:eckiej, to wiemy, że nietylko nie 
jest ona oderwana od życia, życia 
ściśle eow:ckiego, lecz że prze- 
ciwmie jest poprostu literaturą naw- 
skroś propagandową. służącą celom 
stniejącego ustroju i panującego re- 
żimu. 

W świetle wywodów „.Litieraturnej 
Gaziety“ i powyżej op'sanego skam- 
dalicznego sposobu wydania jej spe- 
cjalnego polsk'ego numeru — w jak- 
żeż niewyraźnej, jeśli już nie zupeł- 


O Polsce 


nie śmiesznej — postawie znaleźli się 
ci pisarze, jak Ferdynand Goetel, 
Skiroski, Parandowski, Kaden - Ban- 
droroski, Sieroszewski i inni, którzy 
zamieścili w owym numerze swe ar- 
tykuły i prace! 

I nie mogą się nawet on' zbył za- 
słaniać tem, że mie wiedzieli iż tak 
się stanie... 

Bo któż ulituje się nad ich losem 
marjonetek w rękach prosowieckiej 
propagandy, jeśli wie się, że „Wiado- 
mości Literackie" zawierały zachwy- 
ty nad literaturą sowiecką ` zacheca- 
ły publiczność polską do jej pozna- 
nia, a w czołowym artykule w „Litie- 
raturnej Gaziec:e* Ferdynand Goetel 
o polskiej literaturze — jak się tego 
nożna było spodzieroać — nie pisze 
wcale. tyłko także zachwyca się lite- 
raturą rosyjską : obecną eowiecką... 

Cóż tedy strona sow'ecka miała lep 
szego do zrobienia jak rozesłanie tych 
zachmytóro do polskiego, a nie do so- 
wiedkiego czytelnika... 

Wynikł stąd skandal. Ale ów skan- 
dał ma tę dobrą stronę, że ujawnił 
właściwy charakter „pociągnięcia” 
„Wiadomośc: Literackich“. 

W. S. 


zagranicą 


Przekłady z literatury polskiej 


Ostatni tom Rocznika Literackiego, 
który w tych dniach wyszedł z dru- 
ku, zawiera ciexawe dane co do eks 
pamsji literatury polskiej zagranicą. 

We Francji rok ubiegły przyniósł 
cały szereg wydawnictw, zajmują- 
cych się literaturą i twórczościa Pol- 
ski. Przedewszystkiem ukazał się no- 
vy przekład „Pana Tadeusza“, doko- 
nany przez znakomitego pisarza fran 
cuskiego Pawła Cazin. Nastennie wy 
szedł całkowity przekład _ „Krzyża- 
ków“ Sienkiewicza. Ze współczee- 
nych powieściopisarzy ukazały cię 
tłumaczenia: Ossendowskiego. .5 mi- 
nut do północy“, Goetla „Z dnia na 
dzień“ oraz Choromańskiego .„Zaz- 
drość i medycyna“, Z prac o Polsce 
wydano: Bibljotekę poloników fran 
cuskich Jana Lorentowicza „La Po- 
logne en France", następnie książka 
prof. historji sztuki [Instytutu Fran- 
cuskiego w Warszawie Piotra Fran 
castel „La Pologne Pittoresque“ i 
wspomnienia myśliwskie sekretarza 
ambasday francuskiej w Polece Pier- 
re Coche „Paysages et Chasses de 
Pologne*. 

W Niemczech zbliżenie polityczne 
polsko - niemieckie uzewnętrzniło się 
i w dziedzinie kultury. Ukazały się 
ostatnio niemiecki wybór pism Mar- 
szałka Piłsudskiego. Organizowane 
są wyjazdy uczonych. pisarzy pol- 
skick z prelekcjami do Rzeszy. 
r. 1934-55 wykładali w Niemczech m. 


in. prof. Cybichowski. Zieliński, Krzy 
żanowski, Łępicki, Halecki. Przekła- 
dów z literatury polskiej było niewie 
le. Nowy przekład „Pana Tadeusza“. 
nad którym pracuje tłumacz Kocha- 
nowskiego prof. W. Kadinowic mie 
doczekał się w roku jubileuszowym 
wydania książkowego. 

Anglji w r. 1934 wydano dwie 
nowe książki o Polsce: prof. Patter- 
sona .Poland* i publicysty szkockie- 
go Mosay Mc Laren wyrażenia z wę 
drówek po Polsce pt. „Wayfarer in 
Poland". Z literaturą polską zazna- 
jamiają publiczność angielską wykła- 
dami i publikacjami prof. Borowy, 
który ogłosił syntetyczny szkic o 15-le 
ciu literataury odrodzonej Polski. 
Pozataem jeden z teatrów londyń- 
skich wystawił sztukę pt. Adwokat i 
róże. 

Czechosłowacja w r. 1934 jest naj- 
większym odbiorcą naszej literatury. 
Ukazały się m. im. przekład Choro- 
mańskiego „Zazdrości i medycyny*, 
dwunasty tom wyboru dzieł Ossen- 
dowskiego oraz przekład „Skrzydla- 
tego chłopca* Makuszyńsklego. Kil- 
ka pism czeskich rukuje polskie 
powieści w pierwszym rzędzie Mar- 
czyńskiego. Setną rocznicę „Pana Ta- 
deusza* uczcił Instvtut Słowiański w 
Pradze osobną publikacją oraz wszy 
stkie pisma specjalnemi okolicznościo 


W | wemi artykułami. 


Zydzi anektują 


Mickiewicza, Słowackiego i Szopena 


Żydowski .„Nasz Przegląd“ w pole- 
mice z katolickim Małym Dzienmi- 
kiem", który oświadczył, że całe spo- 
łeczeństwo polskie pragnie się poz- 
być wpływów żydowskich w Polsce. 
pozwolił sobie na takie twierdzenie: 

„Gdyby nie „wpływy żydowskie“, 
nie byłoby w Polsce Mickiewicza, 

Słowackiego į Szopena, którzy, jak 

wiadomo, byli pochodzenia żydow- 

skiego“. 

żydowski dziennikarz, pođpisują- 

cy się pseudonimem „Lector“, jed- 
nem pociągnięciem pióra anektował 
na rzecz żydostwa dwu polskich wie- 
szczów i genjalnego polskiego kom- 
pozytora. Na jakiej ipodstawie? 

Na uzasadnienie tego twierdzenia 
„Lector“ nie przytacza żadnego argu- 
mentu. Wystarcza mu napisanie „jak 
wiadomo“. 

Komu wiadomo? 

Plotka o pochodzeniu matki Ada- 


ma Mickiewicza (Majewskiej z dorlł 


mu), Z rodziny frankistów dawno 
już została przez naukę obalona. 
Zbadane metryki ojca i dziadów 
matki Mickiewicza wykazały, że ro- 
dzina Majewskich była połską i kato- 
licką na długo przed powstaniem ży- 
dowskiej sektv frankistów, To też 
twierdzenie, że Mickiewicz był po- 
chodzemia żydowskiego jest zwykłą 
bzdurą. 

Polskiego pochodzenia Słowackie- 
go żaden hadacz wogóle nie kwestjo 
nował. 

Ojcem Szopena był francuz, mat- 
ką, polka, Krzyżanowska. Gdzie tn 
krew żyd ? t 

Mimo tych oczywistych faktów. ży- 
dowski dziennikarz p wala sobie na 
puszczanie w Świat powiedzenia, że 
Mickiewicz, Słowacki i Szopen byli 
pochodzenia żydowskiego, 

Nie po raz pierwszy pojawiają 
się te beznodatawne, a drażniące spo- 
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sie żydowskiej, Po co? Czy, aby 
wzmocnić w Polsce antysemityzm? 
Gdriby ,  majmnie* te twierdze- 

oQmin==*- `- na *akichś poważnych 
przesłankach! A przecież są one A 
sane z palca, jak niepoczytalne twier 
dzenia niemców, że Kopernik był 
niemcem. 

Prasa żydowska skarży się w ostat- 
nich czasach na wzrost antysemityz- 
mu w Polsce. Nie ulega wątpliwości, 
że antysemityzm w Polsce rośnie, ale 
czy do tego nie przyczynią się takie 
wystąpienia, jak „Lectora“ w „Na- 
szym Przeglądzie“?] Przecież każde- 
go polaka djabli biorą, gdy prasa 
żydowska w nas wmawia i to z- 
podstawnie, że nasi wieszczowie to 
żydzi z pochodzenia. 

Dosyć tych bredni! 


Co pragnie studjować 
MŁODZIEŻ SOWIECKA 


Prasa sowiecka podnosi, ża ilość zgło” 
szeń na wyższe uczelnie w Leningradzie 
w tym roku w szeregu zakładów znacz- 
inie przekracza ilość miejsc. 

szczególnie wielki natłok kandydatów 
meliduje Akademja Sztuk Pięknych i Le- 
ningradzki Zakład przysposobienia po- 
wietrznej flory cywilnej. W pierwszej 
instytucji ilość podań czterokrotnie prze 
'kracza ilość m ejsc, w drugiej trzy i pól- 
(krotnie. Na  trzeciem miejscu znajduje 
się Instytut elektrotechniczny, gdzie na 
250 wolnych miejac, pizypada przeszło 
600 podań. 

Mniejszem powodzeniem cieszy się In- 
stytut pedagogiczny i Uniwersytet, gdzie 
ilość podań przekracza ilość walkkansów 
mniej więcej o 30/, Najmniej kamdyda- 
tów zgłasza się do Instytutu przemysło 
wego chemji i technologji, Politechniki, 
transportu oraz Instytutu górnictwa. 

Zjawisko to jest o tyle ciekawe, iż 
wbrew rozpowezochnionej ogólnie opinji 
mie inżymierja, lecz sztuka i lotnictwo są 
ideałem atosunkowo najliczniejszej rze- 
szy sowieckiej młodzieży akademickiej. 


Kronika kulturalna 


— 50-LECIE SEMINARJUM POLSKIE 
GO W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 
Polskie seminarjum duchowne w Ceo- 
hard Lace (Stany Zjadnoczons A. P.) 
obchodziło w dniu 6 sienpnia r. b. jubi- 
leusz 50-lecia swego ietniemia. Seminar- 
jum założone zostało w r. 1885 przez kw. 
Dąbrowskiego i obejmuje 3 odrębne 
azikoły: szkołe początkową dla chłopców, 
szkołe średnią dla chłopców, oraz właści 
we seminarjnm duchowne. W ostatnim 
roku szkolnym umozęszczało do zakłndm 
360 chłopców. Z seminarjum wyszło wia- 
iu wybitnych kapłanów i działaczy apo- 
łecznych na tarenie er's'g ji polskiej. 


— HISTORYCZNE PODZIEMIA. Ro- 
boty wykopaliskowe w podziemiach ke 
ścioła $w. Ducha w Wilnie, kontymiuowa- 
na są nadał, Ostatnio poczyniono cały 
szereg nowych odkryć, dość ważnych 
pod względem historycznym.  Ustafomo 
mianowicie, iż na miejsu, w którem zmój- 
duje się olsecmie kcósiół św. Ducha i a- 
reszt centralny, istniała w XIV wieku be- 
ezta więzienna. Zmaleziona w jednej z 
piwmie dość głęboka studnia jest pozosta 
łością tej baszty i jednocześnie najstarezą 
częścią ftmdamentów, Jak przypuezczają 
łączyła cię ona z inną piwmicą, w btdrej 
znajduje się t. zw. „Hades“, Co do „Ha- 
desm“ ustalono, że jest on głębezy o dwa 
mistry, niż to narazie przypiszczamo. 
Otwór, przez który wchodzi się do „Ha- 
dæm“ stanowił omgis okno. 


— RABINDRANATH TAGORE W 
EUROPIE. Znany myśliciel hindłuski Ra- 
bindramath Tagore, którego twórczość 
literacka znana jest z licznych przekła- 
dów, wybiera się w podróż po Europie, 
którą pozmał przed 22 laty, gdy przyjeż- 
dłłał po przyznaną mu nagrodę Nobla. 
Będziwy pisarz odwiedzi Londyn, skąd 
uda się do Francji, Włoch i td, 
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Na wl. 5 Maja w Sosnowcu space- 
Towalem z działaczem społecznym. o 
którym fama niesie, że będzie kandy- 
dował do Seim:. Zapytałem go, czy 
to prawda. Uśmiechnął się dwuznacz- 
nie i odparł enigmatycznie: — Mogą 
być niespodzianki. 

— Wogóle — zauważyłem — wy- 
borcy będą mieli sporo kłopotu z 
kendydatami, 

— Dlaczego? i 

Ja: Ma być czterech kandydatów, 
z których trzeba wybrać dwóch. Pro- 
szę. miech mi pan powie. jakie wy- 
borca ma zastosować kryłerjum wo- 
bec kandydatów. co ma go skłonić do 
oddania głosu naprzykład doktorowi, 
a nie dyrektorowi. dłaczego. dajmy 
na to. prezydentowi miasta, a nie bur- 
mistrzowi? Różnice polityczne. par- 
tyjne maja przy tych wyborach nie 
odgrywać żadnej roli. Więc jakże 
hędzie? 

Kandydat: Powinny decydować za- 
sługi społeczne kandydatów. Ą 

Ja: Czy nie sądzi pan, że może się 
zdarzyć. że wszyscy kandydaci będą 
mieli jednakowe zasługi? , 

Kandydat: Tak, ale jeden z nich 

może reprezentować robotników. dru- 
vi sfery gospodarcze, inny włościan. 
a jeszcze inny mieszczaństwo. 
. Ja: Reprezentować... No. tak. ale 
inaczej reprezentuje robotników cha- 
dek. enpeerowiec, pepesowiec, a ina- 
czej komunista. 

Kandvdat: Pan myśli kategorjami 
Partyjnemi, a one są już nieaktualne. 

Ja: Zapewniam pana, że nie nale- 
żę do żadnej partji, stawiam cię tyl- 
ko w sytnacji szarego obywatela wy- 
borcy, który dawniej mniej więcej 
orjentował się, czego się ma spodzie- 
wać od kandydata z listy PPS. czego 
od narodowców, a ozego od piastow- 
tów. a teraz czy będzie wiedział. z 
czem pójdzie do Sejmu p. Iksiński. 
a z czem p. lgrekowicz? To jest ma- 
Prawdę poważne zmartwienie. 

Kandydat: Sądzi więc pan. że le- 
piej. kiedy głosowało się na numer- 
i? 


Ja: Wcale nie sadzę, bo i to miało 
swoje złe strony. Bywało. że program 
partji wystawiającej listę kandyda- 
tów, był niezły, ale za to' kandydat 
do niczego, lub naodwrót. kandydat 
był sympatyczny. ale partja. która go 
wysuneła, okropna. M 

, dat: WIRE to teraz odbę- 
dą się wybory wprost na ludzi, któ- 
rych obywatele cenią i znają. 

Ja: Ostrożnie z tem znaniem, bo 
niejeden wyborca może się znaleźć 
w łakiej sytuacji, że jednego kan- 
dydata wcale nie będzie znał. a in- 
nego będzie znał za dobrze. Ten dru- 
gi wypadek może być nawet dla kan- 
dydata niebezpieczniejszy. 

Kandydat: To jest tylko żart, a 
a wyborcy mogą i napewno 
będą znali kandydatów nie z ich ży- 
cia prywatnego, ale z ich pracy spo- 
cozer. 

Ja: Dajmy na to, że my tu w cen- 
trach życia społecznego naszego o0- 
kręgu bedziemy się orjentowali co do 
zasług i uzdolnień kandydatów, ale 
niech pan powie, co ma począć wy- 
wrea w zabitym od świata deskami 
Oprzydłówku lub w Gnojowiskach 
Górnych, gdzie ludzie nawet gazet 
nie <zytują? Co mu powiedzą cztery 

"zwiska ludzi skądinąd być może 
ardzo szanownych i zasłużonwch, ale 
2 którymi on się pierwszy raz w ży- 
iu styka? 

Kandydat: Odpowiem panu tak: 
tszysłko. co nowe i niewypróbowa- 
A musi budzić wątpliwości, ale po 

ieżwszym Sejmie. wybranym według 
"owej ordynacji. wszystkie te wąt- 
pliwości przestana istnieć, bo wybor- 
cy zorjentują się w sytuacji według 
'ego. co się będzie działo w nowym 
Sejmie. Wierzę też. że mimo wszyst- 
ko, frekwencja podczas wyborów do- 
Dige. 

Ja: Wiara ta jest dość uzasadnio- 
na. Ludzie są naogół zrozumiali. Po- 
niektóremu człowiekowi, siedzącemnu 
za biurkiem. stającemu za ladą skle- 
bową. albo przy warsztacie. wydaje 
sie, że jest pępkiem wszechświata i 
że całe miasto, ba. cały kraj nie ma 


Wiekszema w tei chwili zmaniwienia, 


„KURIER ZACHODY nedach T Jemna 195 roa, 


KIEŁBASA PRZEDWYBOR 


tyłko patrzy na niego, czy akurat on 
pójdzie głosować. Ci też najprawdo- 
podobniej pójdą. 

Kandydat: Myślę jednak, że rów- 
nież obowiązek obywatelski, zrozu- 
mienie potrzeb kraju... 

Ja: Panie, nie używajmy wielkich 
słów, bo pobudki, któremi się kieruje 
człowiek w masie są zazwyczaj po- 
zbawione wielkich perspektyw spo- 
łeeznych. Człowiek w tłumie ma spo- 
ro krytycyzmu wobec swych poczy- 
nań w życiu publicznem i dlatego nie 
na koturnach idzie albo nie idzie do 
urny wyborczej. 

Kandydat: Więc ostatecznie sądzi 
pan?... 

Ja: Sądzę, że najlepiej nie bawić 


się w proroctwa. Mój panie, Pim nie 
może z dnia na dzień 
pogody, choć w przyrodzie jest wię- 
cej ładu niż w mózgach ludzkich, to 
cóż można powiedzieć o tem, co się 
może stać za miesiąc? 

Kandydat: Wobec tego chodźmy 
się czego napić. i 

Ja: Namić? Ejże, czy to kiełbasa 
wyborcza? 

Kandydat: Nie, nie. Proszę tylko 
na lemonjadę, bo gorąco. 

Uśmiechnąłem się melancholijnie, 

— Oto co — powiedziałem — pozo- 
stało nam z bujnego ongi życia przed 
wyborczego. Lemonjada. 

K. Ć—rk. 


Dom Ludowy w Ząbkowicach 


uroczyscie obchodził swój jubileusz 


W ub. niedzielę Dom ludowy w 
Ząbkowicach obchodził uroczystość 
25-1etniego jubileuszu swego istnie- 
nia. Na uroczystość tę zjechały do 
Ząbkowic liczne delegacje organiza- 
cyj, związków i stowarzyszeń. Uro- 
czystość zaszczycili swą obecnością 
starosta powiatowy pp. J. Boxa, wi- 
ceprezes Sądu okręgowego w Sosnow- 
cu dr. Kucharski, b. poseł J. Koniecz- 
ko, oraz założyciele inż. A. Kurna- 
tcwski z Poznania i J. Dojlido z So- 
snowca. O godz. 12 w południe od- 
prawione zostało w kościele uroczy- 
ste nabożeństwo, które celebrował ka. 
Rubik. Podczas nabożeństwa grała 
orkiestra symfoniczna pod kier, p. 
Stychno, oraz Śpiewał znany solista 
p. Nowakowski z Sosnowca i chóry 
miejscowe i chruszczobrodzkie. Po na 
bożeństwie, pochód przy dźwiękach 
orkiestry na czele ze sztandarami u- 
dał się do Domu ludowego, gdzie od- 
było się powiłanie gości, przemówie- 
nia, wbijanie gwoździ pamiątkowych 
do drzewca sztandaru i wpisywanie 
się do złotej księgi. 

ości powitał okolicznościowem 
przemówieniem p. W. Bereszko, po- 
czem piękne przemówienia wygłosili: 
wiceprezes u okręgowego w So- 
snowcu p. dr. Kucharski, inż. Kurna- 
towski oraz p. Konieczko. 

Po przemówieniach dokonano. zdję- 
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KRONIKA 


KALENDARZYK 
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Niedziela 


Dziś Zuzanny 
Jatro Klary 

Wschód słońca 4 m. 26. 
Zachód s 19m: „> 


Zegar i Zegarmistrz 


Stare jest zagadnienie, kto był naj- 
pierw: kura czy jajko. Dziś stawiamy 
to zagadnienie inaczej: kto względ- 
nie co jest społeczeństwu potrzebniej 
6Ze: ZEgaT, czy zegarmistrz. i 


Zegarmistrz nie jest mi potrzebny, 
aby wiedzieć, która jest godzina, po- 
trzeba mi jedynie dobrze chodzące- 
go zegarka. Ale filozof wtrąca w tym 
WARE uwagę, której nie można 
odmówić słuszności: niema zegara 
bez zegarmistrza, bo zegarmisirz ro- 
bi zegar. 

I postępując drogą myślowa  f;lo- 
zofa, można wyciągnąć wiele podob- 
nych wniosków. Gdy się chce naprzy- 
kład wygrać na Loterji Państwowej. 
trzeba mieć los, bo bez losu jeszcze 
nikt nie wyerał. 


A właśnie 13 sierpnia rozpoczyna 
sie cir"nienie Ill-ej klasy. Najwy- 
sza pora dla każdego, kto chce vy- 
grać, zaopatrzyć się w los.. 


cia fotograficznego. O godz. 5 popoł. 
w sali Domu ludowego odbyła się 
część koncertowa uroczystości: popi- 
sywały się chóry świetlicy wygieł- 
zowskiej pod kier. p. Sikorskiego. 
oraz orkiestra mandolinistów, która 
bardzo ładnie wykonała wiązankę 
pieśni żołnierskich i ludowych. Na- 
stępnie popisywał się chór miejsco- 
wy pod batutą p. 1. Filusa, który wy- 
konal .Hasło* F, Nowowiejskiego. 
„Hej, z góry. z góry“ F. Czerniaw- 
skiego i mazurka. Tenor N. Nowa- 
kowski odśpiewał ..I ty mu wierzysz” 
arję z opery .Halka* St. Moniuszki. 
„La donna emobile* arję z opery ..Ri- 
goletto Gusieppe, „Ciszę* romans Ka- 
szewarowa i „La serenata“ Paolo To- 
słiego. Akomnanjował p. W. Kamiń- 
ski. Na zakończenie została odegrana 
arcywesoła komedja J. S. Pobrałymca 
„Zrękowiny u Drrzgałyć. Wykonaw- 
ców nagradzano rzęsistemi oklaskami. 
Wieczorem odbyła się zabawa 
kwiatowa, urozmaicona niespodzian- 
kami, Całość uroczystości wypadła 
poważnie i bardzo efektownie. 
Komitet uroczystości składa serde- 
cme podziękowanie wszystkim ofia- 
rodawcom za złożone ofiary, jak ró- 
wnież wszystkim onganizacjom. go- 
ściom i nczestnikom za uświetnienie 
uroczystości. Lista łaskawych ofiaro- 
dawców będzie ogłoszona po jej zam 


knięcim. 


EROWEA JAGŁEB 


Zgromadzenie okręgowe 
ODBĘDZIE SIĘ 14 BM. 


Zgromadzenie okręgowe na okręg nr. 
27 odbędzie się w dnia 16 bm. o godz. 17 
w sali izby przemysłowo - handlowej w 
Sosnowcu przy ul. 3 Maja. PP. delegaci 
winni zabrać ze sobą dokumenty osobiste 
na podstawie których komisarz wyborczy 
będzie mógł nstalić tożsamość delegata. 
PP. delegaci, kiórzy pochodzą z wybo 
rm (a więc za wyjątkiem zgłoszonych 
przez 500 wyborców) winni zabrać ze so- 
bą również zaświadczenia, wydane im 
przez przewodniczących zsbrań, ma któ- 
rych wybrano delegatów. 

X IZBA PRZEM. - HANDI. W SOS- 
NOWCU podaje do wiadomości, iż ter- 
min przyjmowania od przadsiębiorstw, 
wyłkapujących świadectwa przemysłowe 
kategoryj handlowych, dełdlaracyj na u- 
zyskanie dyplomu, stwierdzającego u- 
dział w smbskrybcji Pożyczki Imwesty- 


cyjnej został przedłużony do dnia 25 
sierpnia r.b. (Sekretarjat, godz, 9—11 


Jednocześnie Tzha przypomina, iż przy- 

składaniu deklaracji należy przedstawić 
dla sprawdzenia świadectwo przemysło: 
we na 1935 rok oraz kwity na wpłacone 
cztery raty Pożyczki iawestycyjnzj, 
X WODA DLA UL. POLNEJ. Magi- 
strat czeładzki rozpoczął pracę przy u- 
kładamiu rurociągu, celem doprowadze- 
nia wody na ul. Polną. 


CZA 


przewidzieć | W 


: bliczu 


Z USMIECHEM 


Burza nad Francją 


Czasem najgorszy sen się newet ziści, 
Przyjaciel często złe ci wniesie wiano: 
Breście, Tulonie eą więc komnmiści, 
Jakgdyby Moskwa była nad Sekwaną. 
Ha, taka przyjaźń moskiewsko-paryska 
Jest jako węgorz w gładkiej dłoni — siske 


Laval zmartwiony patrzy na Stalina: 

— I ty, Brutusie, także przeciwko mnie: 
— Nie, nie, najmilszy, to nie moja wina. 
Przeciwnie, jestem zmartwiony ogromnie. 
Ale sie Moskwa najczerwieńsza cieszy, 

Że się tak Paryż Łavalowy peszy. 


Dziwacmy obraz przyjaźni j boju: 
tem. co na Kremlu, Francja romans 
wiedzię 
A znowu w Breście dzielne pałki stoją, 
Władza na karkach komunistów jedzie. 
Z kiórej bo kolwiek na Świat spojrzysz 
KAR strony; 
Widzisz, że świat jest dziwny i szalony. 
Ko—Stek 


Iwonicz - Zdrój 
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Nauka w szkołach 
ROZPOCZNIE SIĘ 3 WRZEŚNIA 


W związku z wysuniętymi w ostatnich 
dniach propozycjami przedłużenia feryj 
szkolnych dowiadujemy się, iż żadme 
zmiany w podziale roku szkolnego nia 
bedą już przeprowadzone, 

Ministerstwo oświaty ustaliło w r.b. wy- 
jątkowo długie ferje letnie, trwające aż 
10 tygodni tak, że o dalszej ich prolon= 
gacie nie może być mowy i zajęcia w 
szkołach średnich i powszechnych roz- 
poczmą się w przewidzianym terminie 
tj. 8 września bur. 


O przedłużenie uly Kolejowych 
DLA DZIECI 


W ogłoszonem ostatnio rozporządzeniu 
Ministerstwa komunikacji o bezpłatnym 
przewozie dzieci z osobami starszemi, 
rzuca się w oczy niadostosowanie termi- 
nu ważności tego rozporządzenia do ter- 
minu tegorocznych wakacyj szkolnych. 

Jak wiadomo, w roku bież. wakacje są 
przedłużone do dnia 5 września, Termin 
zaś bezpłatnych przejazdów dzieci koń- 
Czy się w dniu 20 sierpnia. Skutsk nie 
skoordynowamia tych terminów jest ten, 
że letnicy i kuracjusze przebywający na 
letnisku z dziećmi przygotowują się do 
przerwania wywczasów i przediwczesnego 
powrotu do domów, chcąc wykorzystać 
dobrodziejstwo ulg kolejowych. Miejsco- 
wości więc letniskowe znalazły się w o- 
skrócenia tegorocznego sezonu 
przynajmniej o 2 tygodnie, 

Jak się dowiadujemy, z iinicjatywy 
gdyńskiej izby przemysłowo - handlowej, 
wszystkie izby na tarenie Rzeczypospoli- 
tej, jak również i inne czynniki oficjal- 
ne zainteresowane w przedłużeniu sezonu 
letniskowego, zwróciły się do ministra 
komunikacji z telegraficzną prośbą o 
przedłużemie terminu ważności ulg prze 
wozi dzieci do dnia 50 sierpmia bir, 

OE AP 
X ZABAWA OGRODOWA NA STA- 
DJONIE PMS W NIWCE. W czwartek 
16 sierpnia 1985 r. od godz, 14 odbędzie 
się wielka zabawa ogrodowa na stadjo- 
nie Polskiej Macierzy Szkolnej w Niwce. 
Podczas zabawy przygrywać będa dwie 
orkiestry — koncertowa j taneczna, a 
prócz tego przewidziane jst w progra- 
mie wiele atrakcyj: 1) Kosz szcześcia. z 
kiórego będzie można wyciągmąć w ele 
cennych upominków (zegarki męskie, 
damskie. zwierzęcia domowe i ptactwo. 
sprzęty i tp); 2) tańce na odkrytej sali, 
3) bieg 1500 mtr. dla amatorów. 4) wyśvi- 
gi kolarskie — kto prędzej i kto wolniej. 
i wiele jmnych rozrywek. Ceny wejść 


minimalne: dorośli 350 gr, bezrobotni i 
młodzież szkolna 0 sr. dzisci 10 zr. 
Posiadacze biletów do kosza szcześ ia. 


zarówmo dorośli jak dzieci płacą 10 er. 
Zapisy do biegów i wyścigów kolarskich 
na stadjonie u instruktora PW i WF p. 
Nogaja, lub w dniu zabawy u przewed- 
niczącego sekcji rozrywkowej na sta- 
RP N re szlachetny cel. bu 
owa stadjonu rzyci i G - 
Mihok. A kk HY 


-E PRA RZ RARĘ 
| ODPOWIEDZI REDAKCJI 

E. Koziej, Wyjaśnienie pana w wiado- 
mej sprawie do czasu rozstrzygmięc a jej 
przez. ead jest mieałktualne i dlatego go 
narazie nie zamiisścimry. 
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Nieszczęśliwy wypadek 
STARUSZKI 

W nb. piatek wpadła pod wóz, przejeż- 
dżający ulicą Szklarnianą w Sosnowcu 
85-letnia Katarzyna Merta, zamieszkała 
w Sosnowa przy ułicy Lipowej. 

Staruszka doznała złamania 
nogi oraz ogólnych obrażeń. 

Mertową przewieziono w stanie groź- 
mym do szpitała miejskiego w Sosnowcu. 

—xx—— 

X ZARZĄD LIGI MORSKIEJ I KOL. 
w Sosnowca zwraca się do PT, członków 
i sympatyków z prośbą o wzięcie udzia- 
du w pracach Komitetu zabawy ludowej. 
którego posiedzenie odbędzie się w dniu 
20 sierpnia br. o godz. 19 w lokalu Ligi 
morskiej mi, i Maja (gmach Sądu okrę- 
gowego). W programie zabawy ludowej 
między inmmi przewidziana jest loterja 
femtowa, w związku z tem prosimy ofia- 
rodawców o składanie na rzecz tejże lo- 
teji famtów, kiyóre za pokwitowaniem 
przyjmować będzie sekretarjat Ligi mor- 
skiej pod wskazanym wyżej adresem w 
godz. od t8 do 2. 


OFIARY SEEM 


Zarząd Spółdzielni w Zagórzu zamiast 
wieńca na trumne śp. Piotra Filusa, długo 
letniego człomika zarządu składa zł. 10 (dzie- 
sięć) na Słow. Pań Św. Wincentego a Panlo 
w Zagórzu. 


$Z SALI SĄDOWEJ $ 


Z TĘSKNOTY ZA SIOSTRĄ. 

Ciężkie życie wiódł 19-letni Stanisław Ma- 
rzec z owca, Nie mając rodziców, an 
opiekunów mmarłby niezawodnie z glodu, 
gdyby losem jego nie zaopiekowali się pocz- 
ciwi brdmia, którzy wyrobili mu posadę roz- 
woziciela mleka, a zarazem inkasenta w 
Snółdzielmi Zżemiańskiej dla zbytu mleka w 


woan 

Poczatkowo Marzec wywiązywał się z na- 
łożonych nań obowiązków bez zarzutu. Do- 
starczał odbiorcom mleko i imkasował od 
mich pieniędze, które niezwłocmie wręczał 
kasjerowi spółdzielni Nie długo to jednak 
trwało. W głowie niedoświadczonego į nie- 
znającego życia młodzieńca zrodziła się 
a=") aby meyskane za sprzedaż mleka 
pieniędze pazywłaszczyć sobie, a skoro zbie- 
rze ich sporą sumką, ruszyć w szeroki świat 
Jak nostamowił, tak też zrobił. Skorzystaw- 
Rzy kiedyś z nieobecności pracowników spół 
sej o, ej itami. y 

czasn jął iorcom wystawi. 
własne kwity, należność zaś za mleko cho- 
wał do swojej kieszeni, Zainkasowawszy w 
tem sposób około 400 złotych, Marzec kupił 
sobie nowa nbranie, a następnie wyjechał 
SBE 
j go jedn. trw iego szczęście. 
Policja dowiedziawszy się o Kada wy- 
slala za nim listy gończe, co miało ten sku- 
tek, że Marzec powędrował do więzienia, 

Na rozprawie w sądzie grodzkim w So- 
mowo Marzec do winy się przyznał, tłu- 
macząc się tem, że jeśli skradł pieniądze, 
to diatego tylko., pdyż chciał odwiedzić sio- 
sre w Baranowiczach, której nie widział 
kilkanaście lat. 

Sąd, biorąc pod uwagę młody wiek oskar- 
żonego, jak również dotychczasową jego 
niekaralność, skazał Marca na 4 miesiące 
aresztu z zawieszeniem wykonania kary na 
okres lał 3. 


i Tani i pieknie położony 
w 


prawej 


ZAKŁAD LECZNICZY 


NAŁECZOWIE | 


Jedyna w Polsee woda naprawdę 
hypotoniczna. 


Ryczałty 3 PozadEwa 220 zł. 


pobyt, utrzymanie, kuracja, lekarz 


W Parku orkiestra Dzierżanow= 
i skiego. — Rozrywki. 4243 


NA ULICY 

Na uficy między dwoma osobnikami wy- 
wiazała się kłótnia. Wokół lkłócących się 
powstało zbiegowisko. W trakcie sprzeczki 
zbliża się do nich jeden z przechodniów : 
zapytuje grzecznie: 
raszam, czy to jest prywatna kłót- 
nia, ozy też można się do niej przyłączyć? 

OD CZASU DO CZASU 

Lakam; — Trzeba, panie Pomerenc. aby 
pan się kapal od czasu do czasu. 

Pacjent: — Ależ, panie doktorze, 
kąpie bardzo ozesto. K 

Lekarz: — W takim razie trzeba zmieniać 
wodę od czasu do czasu. 

W CUKIERNI 

Gołąbek przychodzi wieczorem do cu- 
knerni i siada przy stoliku, zie zawsze 
zbierają się jego przyjaciele. Wściekły, że 
nikogo nie zastał, zwraca się do kelnera: 

— Jesroze żaden idjota mie przyszedł? 

Keiner: — Nis, pan jest niarunzy. 


ja się 


KVETFRZKEWUDNY RZE W Soh WE BR. 
Robotniczy obóz wypoczynkowy |PROGRAM RADJOWY 


w Okradzionowie przy ognisku 


W Okradzionowie, w pięknej doli- 
nie Białej Przemszy, znajduje się ro- 
botniczy obóz nkowy, zorga- 
nizowany dla robotników z Zagłębia 
przez dyr. Cholewickich. Kierownic- 
two i opieka nad obozem spoczywa w 
rękach dyr. Cholewickiej. Stronę wy- 
chowawczą i organizowanie imprez 
powierzono doświadczonemu  peda- 
gogowi prof. Pasierbińskiemu. 

W ub. piątek odbyło się w Okra- 
dzionowie przy ognisku uroczyste po- 
żegmanie czwartego turnusu robotni- 
ków w liczbie kilkudziesięciu osób, 
opuszczających Okradzionów po dzie- 
sięciu dniach pobytu niewątpliwie z 
pożytkiem dla zdrowia spędzonych 
za cenę siedmiu zaledwie złotych. 

Na uroczyste oenisko przybyli pp. 
star. Boxowie, b. posłowie Madeyski i 


Tomaszkiewicz oraz goście z Warsza- 
Vy. ; 

Przy ornisku uczestnicy obozu śpie 
wali polskie pieśni narodowe, po- 
cząwszy od „Bogarodzicy* poprzez 
„Jeszcze Polska nie zginęła*, „Boże 
coś Polske“ i m. a skończywszy na 
„Rocie” i „Brygadzie“. Nastepnie wy- 
konano kilka tańców ludowych. Popi- 
sami przy ognisku kierował prof. Pa- 
sierbiński, Do zebranych dłuższe prze 
mówienie wygłosił dr. Madeyski. 

Okradzionów jest miejscowością 
rzeczywiście piękną i pod względem 
zdrowotnym zasługującą na szczegól- 
ną uwagę czynników, mających w 
pieczy zdrowie publiczne. 

Do sprawy samych robotniczych o- 
bozów wypoczynkowych jeszcze po 
wrócimy. 


Zła przemiana materji jest często przyczyną wielu chorób 


(kamienie żółciowe, artretyzm, iachias, chorobyśskóry), kuracja ziołami CHOLEKINAZA 
H. Niemojewskiego polega na pobudzeniu wątroby do normalnej czynności i reguluje 
3428 


przemianę materji. 


42 Braszury bezpłatnie. 


Tragiczna śmierć bezrobotnego 


w bieda-szybie 


Bieda - szyby 
jedną ofiarę. 

W ub. piątek w godzinach popołud- 
n'owych w jednym z szyb:ków w Po: 
rąbce pod Kazimierzem pracujący w 
podziemiach 40-letni bezrobotny Mi- 
chał Kinal z Porąbki ulegl zatruciu 


NOŻEM 


znów pochłonęły 


Po spostrzeżeniu wypadku mydoby- 
to natychmiast zairutego na pomierz- 
chnię i zastosowamo środki ratunkowe. 

Wszelka pomoc nie odniosła żadne- 
go skutku i załrutego nie udało się 
przyrorócić do życia. 

Zwłoki nieszczęśliwego przewiez:ono 
do kostnicy. 


W BOK 


Krwawa bójka w „wesołem miasteczku” 


W Sosmowcu obok targowicy roz- 
biło przed kilku dniami swe namioty 
t. zw. „wesołe miasteczko”, 

„miasteczku“ owem było nazbyt 
wesoło, bowiem nie było wprost dnia 
aby nie wynikła tam jakaś awantura. 

W ub. piątek późnym wieczorem w 
ostatnim dniu pobytu  „Luna-parku* 
wynikła awantura, która zakończyła 
się krwawo. 


na karuzeli pokłócili się o miejsce w 
„aucie“. Po krótkiej sprzeczce rozpo- 
częli oni bójkę, podczas której jeden 
z nich Kazimierz Sobański z Sosnow- 
ca (Okrzei 4) pchnął nożem w bok 
swego przeciwnika Jana Komcia (Li- 
powa 4) 

Rannego Kopcia przewieziono w 
stanie groźnym do szpitala. 

Sobański został zatrzymany przez 


ianowicie dwaj amatorzy jazdy | policję. 


Echa wielkich nadużyć 


w Urzędzie skarbowym w Olkuszu 


Sprawa przeciwko b. urzędnikom 
urzędu skarbowego w Olkuszu: Ma- 
rjanowi Gradtowi, Stanisławowi Ja- 
nasowi, Ant. Sokołowskiemu i in. o 
nadużycia, wynoszące zgórą 100 ty- 
sięcy złotych, będzie rozpatrywana 
na sesji wyjazdowej Sądu okręgowe- 
go z Sosnowca w Oi w dnim 14 
października rb. b 

Z uwagi na b. duży materjał obcą- 


żający. sprawa potrwa kilka dni i sta- 
nowić będzie jedną z największych 
sensacyj Olkusza. 

Według pogłosek, jeden z głów- 
nych oskarżonych „mianowicie Gradt. 
miał się zupełnie przyznać do popel- 
nionych nadużyć. 

„Wszyscy oskarżeni przebywają w 
więzieniu, 


CUD TECHNIKI 


Tema na teco Kolosada, nęjniękaze dzieło jnżyniaryjne w. tej dzisddała, 


„STMFONIA  NIEDOKOŃCZONA* 
SCHUBERTA. 


Symfonje „niedokończona” h-moll ne. E 
Schuberta powstala w r. 1822. Przez 30 lat 
strzegł zazdrośnie partytury—rękopisu przy 
jaciel Schuberta i dopiero po tym okresie 
czasu poznał świat to niezwykle piękne, nie- 
śmiertelne dzieło. Nazwa pochodzi stąd. że 
symfonja akłada się tylko z dwóch częsci. 
Początki części III Scherza zachowały się ¥ 
rękop'sie, Schubert nie kontynuował taj MI 
części, Czy uwxnżał, że symfonja w swej 
2-częściowej formie jest już zakończona, czy 
złożyły się na ta inne powody — trudno roz 
atrzygnąć, W treści swej jest ona najzu- 
mełniej wyczerpującą: nazwano ją „otehła- 
nią smutku”. Symfonję tę usłyszwmy dmia 
12 bm. o ogda. 13.6. 


KONCE POLSKIEJ MUZYKI 
SYMFONIC 


ZNEJ. 

Polskiej muzyce symtonicznej poświęcony 
jest dnia 12 bm. o ogdz. 21 koncert orkiestry 
P. R, pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga. W 
programie utwory symfoniczne wielkiego 
polskiago symfomisty twórcy symfonii i na- 
strojoawych poematów aymfonicznych No- 
ukowakiego „Szkice węglem"; jeden z poe- 
matów symfonicznych Opieńskiego „Zyg- 
munt i Barbara“ oraz z kompozytorów młor 
d'j generacji Symłomja Jerzego Lefelda. - 


NIEDZIELA 11 SIERPNIA. 


8.50 Audvcja porańna. 9.200 Tranemieja u- 
roczystości „Święta Gór" z Zakopanego. 11.05 
Mala orkiestra PR pod dyr. Zdz. Górzyń- 
skiego, 1157 Sygnał czaru, hejnał. 12,053 „Po 
dróżujmy" W enropejskiej dzielnicy Kairu 
-— feljeton wygl. Roman Fajane. 12,20 Pora- 
nek muzyczny, w wyk. orkiestry PR pod 
dyr. Stanislawa Nawrota i Stanislaw Jarzeb- 
ski (skrzypce). 14,00 Muzyka lekka i tamecz- 
na (płyty). 15.00 „Racjonalne przygotowanie 
l słosowanie obornika" wygl inż. Marjan 
Nikłewski, (5.10 Nasze melodje (płyty). 15.22 
„Co slychać na Śląsku* opowie red. Stani- 
sław Kaszycki. 15,35 Poleczki (płyty). 15.45 
Renortaż wiejski wygł. Janina Kosowa. 16.00 
Koncert solistów: wykonawcy: Emma Sza- 
brańska (śpiew) i Marja Barówna (fortepian) 
przy fortepianie prof. Ludwik Urstein. 16.45 
„O reportażu w literaturze" rakie literacki 
J. E, Skiwskiego. 17,00 „Dla naszych let- 
nisk i uzdrowiek" koncert orkiestry Adama 
Furmańskiego. 18.00 Tranamieja z obozu Li- 
gi morskiej i kolonjalnej nad Naroczą. 18,15 
„Trochę humoru* (dla grzecznych dzieci — 
ty. 18,30 „Cała Poleka śpiewa“ bia» 

e 


Praca jest 


TYLKO TRZEBA UMIEĆ I CHCIEĆ 
PRACOWAĆ. 


Do tej pory na wsi przeważnie szło 
wszystko etarym trybem, mimo, że 
dziesiątk: tysięcy młodych ludzi pra- 
wie po całym świecie spędziło sporo 
czasu, odbywając p. wojskową. 
w większych garnizonach, mając mo- 
żmość porównywania życia wiejskie- 
go z miejskiem. Lecz nawet bieda i 
mędza, która coraz częściej zaczyna 
zaglądać do chat wiejskich, natraf:a 
na uprzedzenia, przyzwyczajenia ©- 
raz dużż bierność. Dlatego każdw 
żywszy odruch należy zawsze podkre 
ślić i szeroko zapropagować, jako go 
dny naśladownictwa. 

Każdy, kto zna wieś, wie dobrze. że 
prawie uroczyście zabiera się gospody 
ni do pieczenia chleba. W tem nie 
może jej nikt wyręczyć. Inaczej io 
zrozumieli młodzi we wsi Trojanów. 

ow. sochaczewskiego. Postanowil' za- 
ożyć piekarnię epółdzelczą. Wy 
dzierżawili piekarn:ę dworską, ustali- 
li kalkulując uczciwie, ile kilogramów 
mąjk: pobierać będą na wypiek i za 
swą pracę. W ten sposób zupełnie 
bez gotówki, ku pełnemu zadowale- 
niu wszystkich gospodyń, rozpoczęli 
pożyteczną pracę. Gospodvnie nie ma 
ją kłopoiu, otrzymują chleb zdrowy. 
smaczny i przekonują s'ę, że taniej to 
wypada, jak u nich w domu. 3 
ku młodych ludzi, synów wsi. ma za- 
jęcie. 

Czy nie powinni o tem pomyśleć b- 


ozn: | robotni i wolno czas spędza ja- 
cy, synowie chłopscv po mmyet 
„wsiach, 


| 


Nr. 217, 


KRONIKA ZAWIERCIA 


X URUCHOMIENIE DRUGIEGO PIE- 
CA W FABRYCE SZKŁA. Jak się dowia- 
dujemy ze źródeł miarodajnych. ostatnio 
dyrekcja fabryki szkła w Zawierciu 
dawniej Reich i Ska otfzymała zamówie- 
nia na szkło z północnej Ameryki, w 
związku z czem p:zystąpiono do pnzygo- 
towawczych robót, związanych z urncho- 
mianiem drugiego pieca. który zostanie 
puszczony w ruch w dn. 19 bm. w związ- 
ku z czem zajdzie pra:ę około 180 ro- 
botników. Obecnie fabryka zatrudnia o- 
koło 600 robotników. 

X KOLONJE NA „CENTORJI*, Stara 
niem powiatowej komendy PW i WF 
w Zawiercin, w dniu 10 bm. otwarto 
pierwszy turnus kolonij letnich w malow- 
niczej okolicy na „Cantorji” koło Zawiee- 
ĉia. Pierwszy turnus będzie trwał dwa 


tygodnie. 


KRONIKA OLKUSZA 


[ai w |. RR = ZNIONADE MJ 
„ORZEŁ“ — Zakazana meloedja. 
X NIEPOWOŁANY „DOKTóR”. Staro- 
stwo olkuskie skazało na 200 zł. grzywny 
z zamianą na 4 tyg. aresztu, mieszkańca 
Ogrodzieńca, Stanisława Lipikę, za nie- 
prawne leczenie ludzi, P. Lipka jest fel- 
czerem i już był karany adminietracyj- 
nie za tego rodzaju praktyki lekarskie. 


X KRADZIEŻ ROWERU. Mieszkańcowi 
Slawłkowa, Janowi Szygielskiemu, skra- 
dzione onegdaj z korytarza domu rower. 


X NA KOPIEC Ś.P. MARSZAŁKA. W 
dn, 9 bm. Legja inwalidów wojsk pol. 
komp. w Olkuszu zabrała z pobojowisk 
walk powstańczych w r 63 w Krzykawie 
pod Oðkuszem, gdzie walczył i zginął 
płk. Nullo, ziemię celem przewiezienia 
jej na kopiec ś.p. Marszałka na Sowiniec, 
Z urną wyjechała specjalna” delegacja do 
Krakowa na czele z prezasem Legji, p. 
Osyskiem w dn. wczorajszym, 


X „RANDES VOUS“. W dn. dzisiejszym 
Ogniskc im. Marsz, Piłsudskiego OMP. 
w Olkuszu, urządza „Ramdes-vous" w 
Buikownie z urozmaiconemi atrakcjami, 
jak kąpielą w basenie, pływaniam na ka- 
jałcach i wycieczką na .Djablą górę“. 
Wyjazd m. in. autobusem z Olkusza o 
godz, 11 przed poł. W „Raendes'vons" 
wezmą udział m. in. wszystkie organi- 
zacje OMP. z pow. Olkmskiego. 

X PODTATUSIAŁY ADONIS W OJ- 
COWIE. Podczas obecnego sezonu zjawił 
się w Ojcowie (podobno stale zamiesz- 
kujący w Skale) adw. p. Leom R., który 
stal się postrachem wszystkich prawie 
letniczek, zwłaszcza samotnych pań. Pod- 
latusiały ten Adonis. bo liczący przeszło 
50 lat, w sposób niedwnzmaczny zaczepia 
panie, szczeęgólniej młodsze przy każdej 
sposobności. Pomimo otrzymania „naucz- 
ki“, pan ten nie zna granicy w swych 
zapędach „miłosnych*, Omegdaj w re- 
stawracji „Zawisza“ mecenas dość bru- 
talnie zaczepiał młode wycieczkowiczki, 
co oburzyło do żywego właściciela re- 
śtauracji, p. W. Po słownej utarczce, me- 
cenas został obity przez -iojącego słusz- 
nie na straży moralności właściciela za- 
kładu i wyrzucony na ulicę. 


— Patrz! Jakiś samochód zgubił koło... 


PRZLJĘTY ROLĄ 


W teatrze występuje nowo przyjęty sia- 
tysia, «tórego cale zadanie i cała |, 
polea na tem, że w określanym momencie 
ma on wejść na scenę i wręczyć aktorowi 
grającemu bohatera sztuki, list. Przychodzi 
odpowiedni «oment — statysta wychodz. 
na sceug, wręcza list, główny akior odbie- 
ra go, otwiera į wykrzykuje: - 

— Zniszczyłeś pan całą moją egzystenoję 
tym listem... 

Na co statysta, cały przejęty pierwszym 
*woim występem, odzywa się wzruszonym 
tonem: 

— Bardzo pana przepraszam — ale pan 
reżyser powiedzial, ża mam panu wręczyć 
«zn bad, 


„|bierać od zaległości kar za zwłokę, 


„.KURTER ZACHODNT* 


Cuda poiskiej pro 


niedziela i1 sierpnia 1935 roku. 


dukcji 


Jak będzie wyglądał stratostrat prof. Piccarda? 


Dr. Eric Tilgencamp, znany badacz 
strałosfery opisuje nu łamach „Lotu 
Polskiego”, organu Głównego Żarzą- 
du LOPP. nowy balon stratosfervcz- 
wy, który ma być wykonany w Pań- 
stwowych Zakładach Balonowych w 
Jabłonnie. Balon ten będz:e miał śre- 
dnicę 60 metrów, a pojemność okrą- 
gło 120.000 m. sześc, Ł chwilą, gdy 
gondola dotyka ziemi, klapa balonu 


ŻYCIE 


ziomie, niż w wielu innych państwach. 
Wyjątek stanowią culkiar (który jest w 
Polsce droższy niż w Amglji, Austrji i 
Stanach Zjednoczonych), ryż (droższy 
niż w Amgliji, Austrji, Czechosłowacji, 
Francji, Niemczech), pozatem także arty- 
kuty jak kawa, berbata, kakao ete. 
Według damych Głównego Urzędu Sta- 
tysłtyczmego, ceny hurtowe niektórych er- 
tykułów żywnościowych w główmiejszych 
państwach kształtowały się w końcu 
czerwca r, b. w złotych następująco (zau- 
ważyć tu jeszcze należy, że gatunki po- 
azczególlnych artykułów np. kawy nie są 
we wszystkich krajach identyczme), za 
100 kg: mąka pszenica: Polska 23.00. 
Anglja 30,31. Anstraja 64,91, Czechosło- 
wacja 58.36, Francja, 52,47, Niemcy 60,65 
Włochy 64,14, Stany Zjedmoczone 45,96. 
ziemniaki: Polska 3,75, Anglija 1477, A- 
ustrja 11.57, Czechy 29,84. Francja 19.25, 
Niemcy 10.25. za 1 kg. wół (żywa waga 
Polska 0.58, Amstrja 1.22, Czechy 1.05. 
Framcja 1.30, Niemcy 1.75, Włochy 1.27, 
Stany 138, wieprz (żywa waga) Polska 
0.66, Amsteja 1.46, Czechy 1.70, Francja 
1.26. Niemcy 2.00. Stany 1.06; mięsa wo- 
lowe: Polska 1,15, Amglja 1.74 Austrja 
401. Czechy 1.99, Francja 2.10, Niemcy 
3,27, Włochy 2.29, Stany 2.06: mięsa wie- 
przowe: Polska 092, Austrja 2.01, Czechy 
1,94, Francja 1,80, Niemcy 2,88, Słamy 
2.73; masło: Poska 230, Anglja 2,69, A 
ustrja 4.03, Czechy 545, Francja 259, 
Niemcy 5,42, Włochy 3,94; eukier: Pol- 
aka 121, Amgllja 0,46, Austrja 1,20, Cze- 
chy 125, Francja 1,25, Niemcy 1.39, Wło- 
chy 267, Stany 061; ryż: Polska 0.50. 
Anglija 0,21, Anestrja 0.47, Czechy 084. 
Francja, 0,22, Niemcy 0,41, Włochy 0,57. 
kawa: Polska 3.25, Amgllja 0.89. Awsteja 
755, Czechy, 4.84, Francja 0.76. Niemcy 


Kronika gospodarcza. 


ODSETKI OD PODATKU OD PLACÓW. 
Według obowiązujących przepisów ustawo- 
wych wniesienie odwołanie od wymiaru pań 
stwowego wzgl, komunalnego podatlku od 
placów, nie wstrzymuje obowiązku zapłaty 
tych podatków w terminach  zakreślonych 
temi przepisami, W razie wniesienia adwo- 
lania kary za zwłokę przypadają od termi- 
nów płatności, a nie od daty otrzymania 
przez płatników decyzji na odwołane. Za- 
interesowani zwrócili się w pewnym wypad 
ku do N. T. A., zarzucając władzom akar- 
bawym pobieranie zbyt wygórowanych odse 
tek, względnie kar za zwlokę, które różnią 
si w pojęciu skarbowem nieco od odsetek. 
N.T A, rozstrzygnął w sprawie L. Rej. 85 
64-32, że władze sarbowe w razie odrocze- 
nia płatności podatku na prośbę płatników. 
udzielono bez zastrzeżeń, me powinny Me 
ecz 
niższe odtetki za odroczenia, 

ZLECENIA POCZTOWE. Według oświad- 
czenia min. poczł i telegrafów częściowa 
zapłata weksli nie przezmaczonych do pro- 
testu, zostanie uwzględniona w nowych 
rzepisach o zleceniach pocztowych, kióre 
uż są w opracowaniu. 

NIEMCOM GROZI BRAK MIĘSA. Na ber 
kńsk'm rynku mięsnym od kilku tygodni da 
je się odczuwać coraz większy brak towa- 
rów. Ceny miesa zwyżkują, a lnudność wez- 
wamo do nabywania konserw mięsnych, Ce- 
na tych konserw wzrosła w ostatnich 
dniach o i0 procent. Równocześnie wezwa- 
no wszystkie fabryki produktów mięsnych 
do obowiązkowego meldowania rozmiarów 
zapotrzebowania poszczególnych produk- 
tów, przedewszystkiem wieprzowny. Usłało- 
no maksymalne ceny hur'owe dla mięsa 
wieprzowego. Spęd bvdla rzeźnego w Berli- 
nie w ostatnim tygodniu uległ bardzo znacz 


uga COSPODARCZE 


Ceny w Polsce i innych krajach 


NISKIE CENY ARTYKUŁÓW ŻYWNO ŚCIOWYCH, WYSOKIE — ARTYKU- 
ŁÓW PRZE MYSŁOWYCH. 


Ceny artykułów żywnościowych w Pol-| 1.62. Włochy 9.56, Stany 0,99; jaja: świe- 
sce utrzymują się nadal na niższym po-|że za 120 szt.: Polska 7.50, Amglija 13,21. 


unosi się 100 m. nad ziemią. 
Stratostrar będze wypelniony 4000 
m. sześć, wodoru, co ma wystarczyć 
aby olbrzym powietrzny wzniósł się 
na wysokość 50.000 metrów, do jakiej 
tym razem prof. Piccard chce dotrzeć. 
Przy wyborze materjału na powło- 
kę okazała się duża trudność, ponie- 
waż ciężar balonu, który ma pojem- 
ność 120.000 m. sześć., nie może prze- 


kraczać 70 gramów na m. kroadr., 
przytem wymaga eç od tego maler- 
jału, aby był wytrzymały na wpły- 
wy atmosferyczne, wszelkie bodźce 
zewnętrzne i aby nie przepuszczał 
gazu. 

Jak informuje dr. Tilgencamp, po 
niezł'czoynch próbach udało się wre 
szcie m. ukomać r Polsce pe- 
mien materjał barelny, który ro 100 
proc. odpomiada roszystkim roymaga- 
niom. 

Materjal ten gumuje się i nakłada 
z obu stron warstwą gumy specjalnie 
zafarboroanej. Waga gotomej tkaniny 
przegumomwanej jest o 5 gramy na m. 
sześć. lżejsza od wymaganej. 

„Dużą trudność stanowiła konstruk- 
cja klapy, szczególnie sposób jej u- 
ruchomienia (metoda stara — urucho- 
mienia zapomocą liny okazała się tu 
niemożliwą spowodu zbyt dużej od- 
ległości gondoli od klapy). Skonstru- 
owamo wobec tego klapę, którą uru* 
chamia się zapomocą pomietrza. 
Największą jednakże trudność spra- 
wia wypełnienie i stari tak olbrzy- 
miero balonu. Jak wykazała bow'em 
praktyka, najmniejszy podmuch wiar 
tru podrywal zakotwiczony jeszcze 
balon z tak olbrzymią siłą, że nie mo- 
żna go było utrzymać. 

Poradzono sobie w ten sposób. że 
na właściwy duży balon przyczepia 
się mały o średnicy „tylko 24 m. Przy 
tym małym balonie mocno związa- 
nym z balonem głównym  zmajduje 
Się z boku rękam do napełniania, ta 
bowiem tylko część balonu będzie ga- 
zem napelniana. Duży balon wejdzie 
w 15 m. szeroką a 2 m. grubą wstęgę, 
która zosłanie otwartą na kilka se- 
kund dopiero przed startem. 

Nowy balon prof. Piecarda będzie 
bez siatki. U dołu balonu będzie u- 
mieszczony 'pas paraboliczny, ściśle 
związany z powłoką i połączony 1:- 
nami z gondolą. Liny a z jeidwa- 
bin. który posiada duży sposób roz- 
szerzalności i sam mwurómnuje niedo- 
kładne długości lin. Katastrofy auto- 
stratów amerykańskiego i rosyjsk'e- 
go wykazały bowiem. że jest niemo- 
liwością. aby 32 Jiny unoszące gon- 
dole były jednakowej długości. W re- 
zultac'e najkrótsza l'na. utrzymująca 

y ciężar gondoli. urywa się. Ciężar 
gondoli przenosi się do następnej li- 
ny, która zkolei się urywa td., aż 
gondola odermana od balonu runie 
na ziemię. Jedbawne liny temu zatpo- 
biegną, 

Gondola będzie miała. jak i przy 


Ansteja 11.77, Czechy 12,38, Francja 13,01 
Niamey 20.50, Włochy 15.63. 

Natomiast ceny szeregu artykułów proe- 
mrysłowych w Pałace są wciąż jeszcze 
wyższe niż zagramicą. Przedetawiały się 
one w końcu czerwca rb. w złotych, jak 
następuje: za 1 kg.: bawełna: Polska 1.76 
Amglja 161, Anstrja 1.44, Czechy 1.74, 
Francja 1.70, Niemcy 1.60, Stamy 1,38, 
przędza bawełniana: Polska 3,14, Amglija 
2.43, Czechy 3.34, Francja 2.97, Niemcy 
3,84; wełna: Polska 6.45, Anstcja 9.35, 
Czechy 6.79, Framcja 6.51, Niemcy 14.06, 
Stany 8.72; skóry bydłęce: Polska 0,59, 
Amgfija 1.17, Czechy 1.12, Francja 0.77, 
Niemcy 1.03, Stany 1.46; skóry podesz- 
wowe: Polska 4.50, Amglja 5.95, Austrja 
5,79. Czechy 6.30, Francja 8.40, Niemcy 
4.87, Włochy 4.38, Stany 4.07; miedź ele- 
ktrotechniczna; Polska 1.04. Amglja 0.87, 
Amsteja 0.99, Czechy 0.%, Francja 1.21, 
Niemcy 0.98, Staay 1.04; papier gazeto- 
wy: Polska 0.44, Amstrja 0.40, Czechy 
054, Francja 0.44, Niemcy 0.45, Stamy 
0.21 za 100 kg; cynk: Polska 50.00. An- 
glhja 35.72, Austrja 49.41, Czechy 58.06, 
Francja 51.48, Niemcy 39.51, Stany 50.03; 
nafta: Polska 43.30, Amglja 33.32, Amstrja. 
25,16, Czechy 30.52, Francja 76.82, Niem- 
cy 70.47; cement: Polska 5.00 (wraz z ko- 
sztami opakowania i przewom), Angllja. 
5.14, Amsirja 8.10, Czechy 4.97, Francja 
6.47, Niemcy 7.00, Włochy 4.88, Stany: 
681; za 1 tonnę: surówka odlewnicza: 
Polska 132.50. Amgllja 86.70, Czechy 90.63 
Francja 90.69. Niemcy 134.54. Stany 92.66 
żelazo handlowe: Polska 258.00, Amglja 


247.2%. Amstrja 449.35. Czechy %5.27, q c i 
Niemcy 23491; węgiel: Polska 25.94. poprzednich. balonach 2 m. średnicy, 


Amglja 22.48. Austrja 86.14, Czechy 54.93, |przyczem zostaną do niej zastosowa” 


Francja 39.55, Niemcy 29.90. ne różne poprawki i wzupełnienia. 
. Do wypełniemia i startu balonu be- 
dzie potrzeba bagatelę.. 1000 ludzi 


personelu. 16 małych balonów na u- 
mięzi, jeden balon wolny i pół ma- 
sonu kolejowego butli z czystym wo 
dorem, nie mówiac o balaście i im- 
nych drobniejszych rzeczach. 

Koszt balonu myniesie około 200.000 
frankóm. 

W razie udanego lotu tajemnica 
promieni kosmicznych może będzie 
nareszcie wyjaśn'ona. 

Dodać należy, że Rosjanie chcą się 
wzmieść na wysokość 42.000 metrów 
balonem o fantastycznej  mielkości 
260.000 m. sześć. Podobno nawet już 
rozpoczęli prace nad budową tego 
olbrzyma. 


nmu spadkowi, który wymosi blisko 20 
procent. Najeilniej zaznaczył się spadek do- 
sławy owiec. Dostawy obniżyły się o 1640 
sztuk w ciągu ostaliniego tygodnia w sto- 
sunłen do 4500 spędzonych na targ w po- 
przednim tygodniu. Spadek w stosumku do 
świń wyniósł 1100 sztuk na 8800 spedza- 
nych w ciągu ostatniego tygodnia. Ogólna 
liczba bydła rzeźnego spędzonego do Berli- 
na w ciam ostatniego tygodnia wymiosła 
15440 sztuk w stosunku do 18.400 w ubieg- 
tvym tygodniu, W ostatnich dniach zazna- 
czył się również na rynku spożywczym pe- 
wien brak w dostawie jaj. 


FN zgi LOTKI O a GI "ZUMI 
WEWNĘTRZNE ZADŁUŻENIE EMISYJNE 
PAŃSTWA POLSKIEGO. Zadłużenie pań- 
stwa polskiego z tytułu pożyczek emisyjmych 
wynosiła na 1 lipca rb. 1.119.334 tys. zł Na 
10 zadłużenie skiadają się następujące emi- 
sje: 5 proc. pożyczka konwersyjna z 1924 r. 
— 176421 tys. zł, 10 proc. kolejowa z 192% 
t. — 823 tye, zl, 5 proc. konwerzyjma kole- 
jowa — 22.120 tys, zl, 4 proc. premjowa in- 
westycyjna — 17.969 tys, zł. 5 proc. renta 
ziemska ser. | — 27.844 tys, zł, 3 proc. ren- 
ta ziemeka ser. F — 20.780 tys, zł, 5 proc 
premjowa budowlana ser I — 50.000 tys. zł. 
5 i pół proc. budowlana serja H — 50.000 
tya. zł, 7 proc. kolejowa z 1930 r. - 2214 
tys. zł, 4 proc. premjowa dolarowa z 1954 
r. serja III — 62245 tys. zł, 4 proc, kon- 
wersyjna kolejowa z 19353 r. — 17.375 tys. zł, 
6 proc, wewnętrzma pożyczka narodowa 
wy tys. zł, 5 ŻE renta Ac RE 
— 15.000 tys. zł, Zadłużenie akarbu z ty-|]ann;-óxy = $ 4 i A 
tułu wypnuszczonych biletów zkarbowych lenników, 2 pogłoski o rychłym BDO 
wynosi — 299.045 tys, zł. Pozostałość poży- | WTOCIE wielke ożywienie w Górze 
czek i bonów skarbowych podłegajacych | Kalwarii. 
spłacie wynosi 313 tys. zł. 


CADYK Z GÓRY KALWARII 
POZOSTANIE W POLSCE 


Pogłoski, jakoby cadyk - cudotwór- 
ca z Góry Kalwarj: miał na stałe opu- 
śścić Polskę i osiedlić się w Palestynie 
okazały się nieprawdziwe. Reb Alter 
przebywa obecnie na kuracji w Ma- 
renbadzie i niebawem ma wrócić do 
Polski. Na „dworze“ jego w Górze 
Kalwarji odbywa się gruntowny re- 
mont. 

Wieść o pozostaniu eadyka w Połsce 
wywołała ogromną radość jego zwo- 


„KURJER ZACHODNT 


niedziela tf sierpnia 1975 roku. 


Nr. 217. 


W ciężarówce przez pustynię 


podróż dziennikarki przez Somali 


Egzotyczna 


Ciekawe  wiadomośc:, dotyczące 
Włoskiej kolonji Somal', podaje w ty- 
godniku „Illustration“ dziennikarka 
Marja de Boney. która n:edawno od- 
była podróż do tej „krainy upału” 
czyli do Bar: Agian, według termino- 
logji tubylców.. 

Dla zwiedzenia kraju frameuska 
dziennikarka potrzebowała pozwole- 
na samego Musscliniego, Do jej dy- 
spozyej' były oddane żarówka z u- 
zbrojeną cskortą i wywiadowczy a- 
eroplunt. 

KRAINA UPAŁU. 

talkie Somali znajduje się na pół- 
wyspie wschodniej Afryk otoczonym 
zatoką Adeńską i Oceanem  Indyj- 
sk'm. wzdłuż krórego ciągnie się na 
przestrzeni 2.000 kilometrów. Są tam 
dwie duże rzeki, Weby-Szebel i Dżu: 
ba, z urodzajną glchą przybrzeżną, 
wewnątrz kraju. już na przestrzeni 
2 kilometrów od oceanu. rozpościera 
się pustynia, spowita w tumany kurzu 
i obfitująca w kolczaste krzewy. Sa- 
ma nazwa Somali, obejmująca terytor 
jum. podz elone między Francję, An- 
glje Ialję i Abisynję, oznacza raczej 
pojęcie etnograficzne, niż geograficz- 
ne. 
ltalskie Somali jest największe ze 
wszystk ch innych i równa się 600.000 
kilometrów kwadr. Z ludnośc'ą, prze- 
ciętnie 1.7 osób na kilometr kwadr. 
Między ltalskiem Somali i Ab:syń- 
sk'em niema granic naluralnych, skut- 
kiem czego powstają cigłe spory : wy- 
twarza się ferment niepokoju. 


POKO JOWY PODBÓJ KRAJU 

Podbój Somali przez Włochy miał 
zupełnie pokojowy charakter. W 1891 
r. oddział jazdy 'talekiej wylądował 
w pobliżu portu Mogadiszu. / począt- 
ku rząd włoski wydzierżawił za 160 
tys. l: rów u sułtana Zanz'baru porty 
morskie War-Seik, Mogadiszu, Merku 
i Brawu, a naetępnie je odkupił. W 
tak pokojowy sposób, bez żadnego 
strzału karabinorcego, Italja nabyła 
swe zamorskie pos'adłośc:, dając po- 


cząiek kolonjalnej polityce. za którą | gód 


po 5 latach odpokutowała klęską pod! 
Aduą. 

Somali miało być bazą dla rozprze- 
strzenienia wpływów  italskich we 
Wschodn'ej Afryce, zwłaszcza w A- 
b'synji. Rządy faszystowskie sprzyja- 
ły rozwojowi ekonomicznemu tej Ko- 
lomji, i w czasie swej podróży w gru- 
dmiu 1934 r. król Wiktor Emanuel 
skomstantował. że kraj posiadał 10.000 
kilometrów dróg bitych, 50 radjosta- 
cyj, miele szkół, szpitali i 50 aerodro- 
mów, myposażonych m najlepsze sa- 
moloty. 

DWA PORTY. 


Port Magadiszu jest bardzo niebez- 
pieczny dla okrętów w okresie desz- 
czów « musonów, które trwają całe 3 
miesiące, wobec czego generał Gracia- 
ni, głównodowodzący armją italską i 
jednocześnie gubernator Somali, dąży 
do jak najszybszego wyk nia 
mojska i materjałów wojennych r 
tym porcie. Przybywających  żołnie- 
rzy lokują w przybrzeżnych wioskach 
Zaopatrzene się w żywność odbywa 
się z łatwością . 

Inny port — Merka, tak zawny 
„bananomy port“ jest główną składni- 
ca urzędu sanitarnego * Czerwonego 
Krzyża. W oddaleniu widnieją cylin- 
drvczne budynk:, otoczone zę*»ią 
ściana — są to koszary mojsk koloro- 
mych. 

LWY BEZ GRZYWY. 

Po rozpalenych szynach kolejowych 
z Madagiszu do wiosk: Due de z Abru 
ze biegnie minjaturoroy pociąg. Wio- 
ska ta zcstała ufundowana przez kse 
cia Tudw'ka Sabaudzkiego, szczątki 
księcia Ludwika tamże są pochowane 
pod obeliskiem z miejscowego białego 
kam enia. Na przestrzeni 200 metrów 
od portu już rozpościera się pustynia, 
w której grasują hjeny, szakale i so- 
malijskie lwy. odznaczające się tem, 
że pozbawione są grZYTy. 

NIEBEZPIECZNA PODRÓŻ 

Mężna francuska dz'ennikarka, od- 

była podróż pa tej dzikiej okolicy w 


towarzystwie itłałskiego ponaczmika i. 


pod eskortą 10 żołnierzy, m'e licząc 
szofera, mechanika i kucharza. Wed- 
ług oświadczen:a dzielnej kobiety, 
ciężarówka, oddama do jej dyspozycji 
rocale nie przypominała luksusorwego 
wagonu sypialnego. 

Odważna podróżniczka musiała się 
zadowolić siedzącym miejscem mię- 
dzy bidonam z benzyną i skrzynia- 
mi z prowiantem. 

W powrotnej podróży do tego ba- 
gażu dołączono czaszki ludzkie i kości 
wykopaliskowe pierwotnych dziku- 
sóm, przesyłane do etnograficznego 
muzeum w Paryżu. Pod bezlitosnym 
tropikalnym słońcem (55 stopni w cic- 
niu) podróżnicy przejechali 500 kilo- 
metroro drogi przez pustynię, obfitu- 
jącą w krzaki, przebywając dziennie 
od 15 do 18 godzin jazdy w bardzo 
powolnym temp'e. Ciernie krzewów 
raniły ich ręce, zaś specjalne „pchły 
bycze“ atakowały tych z członków 
wyprawy, którzy etawiali nog: na 
ziemię. 

NAGIE WOJSKA. 

Podczas tego uciążliwego marszu, 
podróżującym dopomagali tubylcy z 
Dubattu, gotując posiłki z konserw. 
Z tego też szczepu włos: formują woj- 
sko, odznaczające się niezwykłą wy- 
trwałością i wstrzemięźliwością w je- 
dzeniu. 

Całodzienny pos'łek ich składa się 
z pół litra mleka mielbłądziego i gar- 
ści „durra“, żołd zaś stanowi 8' fran- 
kóra 


na głowie, odważnie ruszają do boju. 
Po drodze do Roka-Litorio podróżnicy 
miel: możność obserwacji kolosalnych 
mrowisk termiłów, cągnących się na 
ogromnej przestrzeni. 

Całemi godzinam: karawana nie 
spotykała, ani drzero, ani pagórkóm, 
naokoło tylko równina. porośnięta ni- 
skiemi kolczastem: krzewami. Napo- 
tykani koczown:cy cierpieli z prag- 
nienia : błagali o modę. 

MIASTO WOJEN. 


Roka Litorio, ongiś mała mazwę 
Galakajo : była stolicą całego Somali, 
a zarazem fortecą: znakom'iego wo- 
dza somalijskiego, Mułiy, który w la- 
tach 1899—1919 ogłosił „świętą moj- 
nę“ przeciw wladzy Anglików. W 
krwawej bitwie ten fanatyk rozb'ł do- 
szczętn'e Anglików w tymże Galaka- 
jo: co zmaczy „zniszczenie białego czlo 
mieka'. W ciągu stulecia to miasto 
było najbardziej poważnym punktem 
pod względem ustalenia praw na stu- 

me i pastwiska. Na tym gruncie od- 
bywały się starcia graniczne między 
szczepami brytyjskiego i italskiego So- 
mal', oraz plemionami centralnej A- 
b'synji. 

Roko Litorio leży na skrzyżowaniu 
dróg. prowadzących na Warder, Wał- 
Wał i inne najbardziej wysunięte pla- 
cówk: pograniczne. Owa miejscowość 
zawsze przedstawiała sobą arenę dzia 
łań wojennych. 

Dla szczepów pogranicznych posia 


| Nadzy po pas, z białym zawojem 


danie znajdujących się w okolicy 305 
studz en i pastw sk, jest jecznościa 
życiową. Trzeba nadmienić, że wpra- 
wa roli jest tutaj prawie neznana, 
ludność zaś wyłącznie hoduje bydło. 
co stanowi główną podstawę :ch egzy- 
stemcji. 

Wspomn any Mułła prowadził krwa 
we wojny, aby ŹĆ się ro posia 
daniu studzien. 


FATALNA POTYCZKA 


_ W listopadz'e i grudniu 1934 r. w 
tych okolicach miały miejece starcia. 
które dały powód do rołoskoabisyn- 
skiego konfliktu. Wówczas znajdował 
się tam przedstaw'ciel Amglji, pułko- 
mnik Clifford, jako prezes rozjemczej 
anglo-etjopskiej komisji dla określe- 
nia granic. Oprócz niego, był tam je- 
szcze reprezentant ltalj' — major Si- 
maruto z oddziałem tubyłców z Du- 
battu. Ze strony Abisynji delegatem 
był niejaki Fit Gawery Szyfera du 
Garar. 

Po ukończeniu pomiarów, Anglicy 
powróc'l: do swego Somali, Abisyń- 
czycy zaś pozostali i nagle zaatako- 
mali m sile 1200 uzbrojonych żołnie- 
rzy malą fortecę Wat-Wał, garnizon 
której skladal się z 200 uzbrojonych 
tubylców z Dubattu. Na odsiecz po- 
Śp:eszyły alskie samoloty, z Maga- 
diszu zaś nowoczesne czołgi. Abisyń- 
czycy nie wyłrzymali zgodnego ataku 
sił powietrznych i lądowych, który 
zadecydował o zmycięstwie Wloch. 
Sporna miejscowość została pokryta 
trupatni żołnierzy abisyńskich, 

Poczynając od dnia tej potyczki 
Wał-Wał, problem wschodniej ALB 
stal się zagadnieniem europejskiem. 


DES B allina móc loinzcozcctaÓR GG ać Ed zz AO a dE a NJ 


Pułkownik Lawrence o sobie 


List słynnego „łowcy przygód* do 


Tylko chyba przypadkowi, albo 
niezwykłej wprost intuicji zmarłego 
niedawno kulkównika T. E. Lawren- 
ce'a, pogłosk: o tem, jakoby ten słyn- 
ny, legendarny prawie łowca przy- 

ód żył, a wiadomość o jego jego 
śmierci była lansowaną umyślnie w:e- 
ścią, nie sprawdzają się jakoś. Przy- 
p'sać należy to temu. że ostatni list. 
jak: napisał on do swego przyjaciela, 
Roberia Graves, jest rwłaściwie spo- 
o ke życia, mową pogrzebo- 
wą, wyęgłoszoną przez niego samego. 

KŁOPOTY FINANSOWE 


— N'e mam pieniędzy! — pisze m. 
in. płk Lawrence do swego przyja- 
ciela. — Mogę śmiało powiedzieć o 
sobie, że byiem głupcem. Wszystko 
co mialem, wydałem na przyjaciół, 
książk. na obrazy, samochody i inne 
przyjemności tego życia. 

Pięć lat temu postanowiłem wykoń- 
czyć mój domek w Dorset, dokąd 
chciałem s'ę przenieść po wycofamin 
s'ę z lotnictwa. 


| Ale nie miałem pieniędzy. Trzeba 
było pomyśleć o zarobku. Przetłoma- 
czyłem „Odysseę* dla jednego ame- 
rykańsk'ego wydawcy. Przekład po- 
szedł. W ciągu kilku tygodni rozeszło 
eç jedenaście 'iysięcy egzemplarzy. 
Cema egzemplarza wynosiła trzy i pół 
dolara. Dolar stał bardzo wysoko. U- 
dało mi się poczymić kilka koniecz- 
nych iawestycyj w mom domku. 
le dolar zaczął spadać. Moje do- 
chody skmrczyły się ogromnie. Nie 
mogłem nawet zapłacić architektow*. 
Doprowadzało mnie io poprostu do 
rozpaczy, Zdawałem sob'e sprawę, że 
na ciche, spokojne życie, a wiedzia- 
łem, że całe moje życie mam już wła- 
Ściwie za sobą. muszę mieć około 700 
funtów. W:edziałem, że mogę to zdo- 
być. Ale musiałem zacząć ma nowo- 
pracować. 


NIECO O FILMIE. 


No. ale dość o tem, Przejdźmy do 
innych spraw. Spotkałem Aleksamdra 
Cordę. Słyszałem, że chce nakręcić 


Jak umierał 


Hindenburg 


Opowiadanie lekarza 


Lekarz przyboczny i przyjaciel 
zmarłego prezydenta Niemiec. Hin- 
denburga. prof. Sauerbach. opowiada 
z powodu rocznicy zgonu swego do- 
słojnego pacjenta nieznane szczegóły 
w ostatnich jego chwilach. 

Po południu dnia í sierpnia Sauer- 
bach siedział w sypialni prezydenta. 
Hindenburg. który od dłuższego cza- 
su miłczał, a nie lubił, aby przerywać 
mm milczenie, nagle zawołał: Samer- 
bach, „czy tu jeszcze jesteś?* Na to 
pytanie profesor podszedł do łóżka 
prezydenta. pytając o co chodzi, Przez 
chwilę Hindenburg spoglądał na nie- 
go w milczeniu, wreszcie przemówił: 
„Sauerbach. zawsze mówiłeś mi pra- 
wdę, i teraz więc odpowiedz mi szcze 
rze: Czy przyjaciel Hein („Freund 
Hein*, eufemizm śmierci, wprowadzo 
ny przez Mathiasa Claudiusa) jest 
już w zamku i czeka?* „Nein, Herr 
Feldmarschall — odparł lekarz — ale 
krąży dokoła domu 


Zmów Hindenburg milczał przez 
chwilę, poczem rzekł: „Dziękuję ci 
Sauerbach, A teraz porozmawiam z 
moim Panem, tam* (tu wskazał na nie 
bo). Wobec tego profesor powstal. 
aby wyjść, ale Hindenburg zawrócił 
go, mówiąc: „Nie, Sauerbach. Możesz 
pozostać, jeżeli chcesz, gdy ja poezy- 
tam Biblję". Słysząc to, profesor pod 
szedł do okna, aby odsunąć firanki. 
„Nie trzeba, Sauerbach — odezwał się 
Hindenburg. — Już dawno nauczyłem 
się na pamięć tego, co chcę jeszcze 
przeczytać“, Przy tych słowach wziął 
leżący obok łóżka Nowy Testament 
i przewracając kartki, czytał z kwa- 
drans głosem cichym, cierpiącym, 
Wreszcie złożył książkę i przywoław- 
szy profesora do swego łoża. oświad- 
czył: „A teraz powiedz przyjacielowi 
Heimowi, że może tu wejść“. i 

Następnego poranka Hindenburg 
już nie żył, 


przyjaciela 


fim, osnuty na tle mego życia. Nig- 

y nie brałem tego poważnie. Teraz 
odmów łem mu stanowczo. 

Nie lubię filmu. Zwłaszcza filmów 
osnutych na tle rzeczywistych zda- 
rzeń. Zawsze czuję w fem fałsz i obłu 
dę. Lub'ę prostoię, zwyczajnych pro” 
stych ludzi. Nie c'erpię bohaterstwa. 

Na ekranie lubię tylko zdjęcia ak- 
tualne. dawane w  nadprogramach. 
Kamera filmowa jest najlepszym 
dziennikarzem. Chwyta tylko rzeczy 
prawdziwe. 

EPOKA MASZYNY. 

Teraz, kiedy omówiłem już spra- 
wy materjalne i filmowe przejdę do 
nekrologu, tak, do mojego własnego 
nekrologu. Kiedy będziesz o mnie kie- 
dykolwiek p'sał proszę nie pisz o mo- 
ich rzekomo bohaterskich czynach. 
To było w gruncie rzeczy nieważne. 
Nap:sz, że największą, mojem zda- 
niem, rzeczą, jakiej dokonała ludz- 
kość. jest opanomanie pomietrza. I 
napisz, że zawsze twierdziłem, że po- 
stęp tworzą nie pojedyńcze jednostki 
ale masa, całe społeczeństroa. Tys'ące 
aut, miljony szoferów Anglji, nasi p'- 
loci, lotnicy oni właśnie robią z nar 
szej epoki, epokę maszyny. 

MASZYNA KLUCZEM 
WSZYSTKICH TAJEMNIC. 

„„Myślę, że radbyś jeszcze wrócć 
wspomnieniem do tamtych czasów, 
kiedy razem byliśmy w Oxfordzie. 

Od tego czasu zmieniło się tyle. 
Próbowałem wtedy pisać. Chc'ałem 
poświęcić się szłuce. Coś mmie jed- 
nak od tego powstrzumywało. Gdy 
bym wiedział co to było, powiedział- 
bym e, albo może przewalczył to : 
został pisarzem. 

Kiedy zrozumiałem, że nie bede 
pisał, postanowiłem zosiać lotnikiem. 

ostanow łem oddać sę w służbę me- 
chanice. Maszyna jest kluczem wszy- 
stkich tajemnic. 

„.Pamiętam, że powiedziałem ci 
wtedy, że wstąpić do łotn'ctwa lo to 
samo. co zamknąć sę w klasztorze. 
To byla prawda. Kto raz oddał cię 
maszynie zrywa ze światem. Źrywa 
z kobietami. Muszyna nie ma w sole 
nie kob'ecego. Myślę. że żadna: kobie- 
ta nie dosłąpiła nigdy szczęścia zro- 
zamienia mężczyzny. który pracuje 
uad maszyną. 


„KURIER ZACHODNI 


WYCHOWANI 
FIZYCZN 


Strzelnica KPW ro Dąbromie 
nieczynna 

Naskutek rozesłan:a zawiadomień o 
otwarciu strzelnicy w Dąbrowie, wie- 
u chętnych niestowarzyszonych mia- 
lo zamiar: epełn'ć swój obowiązek 
przygotowawczy. lecz zam ary. acz- 
olwiek szczere. nie mogły być speł- 
nione. a to z tak błahego powodu, że 
w dniu 8 i 9 bm. strzelm'ca była zam- 


knięta. 


Pol. K. S. (Sosnowiec) 
Szopienice 

Drużyna piłkarska Pol. K. S. w So- 
enowcu po dłuższej przerwie i prze- 
prowadzonej reorganizacji przyjeż- 
ża dzisiaj do Szopienic. gdzie roze- 
gra łowarzyski mecz z K. S. Szopie- 
nice 27. 


Sokół (Olkusz) — Strzelec (Wolbrom) 


Dzisiaj o godzinie 4 popołudniu na 
boieku w Olkuszu. zostanie rozegrany 
mecz piłki nożnej nom ędzy Sokołem 
z Olkusza, a Strzelcem z Wolbromia. 


KS Warta (Zariercie) — CKS 

Dzisaj na boisku TAZ w Zawier- 
ciu odbędz'e się ciekawy mecz piłkar- 
ski mędzy wicem strzem_ podokręgu 
częstochowskiego KS Wartą a mi- 
strzem podokręgu Zagłębia Dąbr. 
CKS. 

Zawody te wzbudziły w Zawierciu 
i okolicy duże zainteresowanie. 


Daromanie reszty kary Martynie 


Zarząd Lgi postanowił darować 
resztę Taty Martynie i w ten sposób 
gracz ten bedzie mógł już grać w nad 
chodzącą niedzielę na meczu Le: ja — 
Śląsk. Jednocześn e zarząd Ligi rozpa- 
trywał odwołan'e Cracovii od dyskwa 
lifikacji Kisiel skiego na trzy mies ą- 
ce ` postanowił przeprowadzić dodat- 
kowe dochodzen e. utrzymując na ra- 
zie w mocy karę dvskwalifikacji. 
Zawody pilkarskie m Strzemieszycach 

Dziś. tj. w niedzielę o godz .14.50 
odbędą sie na boisku Ruchu w Strze- 
mieszycach zn remizą. interesujące 
zawody płkarskie pomiędzy druży- 
nami: RKS Ruch (Strzemieszyce, a 
KS Strzelecki, Sosnomiec. 
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Wyniki gier sportowych ro Sosnorcu 
Wczoraj na sładjonie miejskim w 
Sosnowcu odbyłv się zawody siatków- 
ki, systemem szósikowym, między ze- 
społem: Sokół Piaski a Strzeleckim 
Klubem Sportoroym z Sosnowca. 

Wynik zawodów 2:0 dla klubu 
Strzeleckiego. 

Wezoraj również odbył się mecz 
koszykówki między temi samem' ze- 
społami. który zakończył sę wyni- 
kiem 6:0 dla Strz. Klubu. 


Polacy na Igrzyskach akademickich 


Przed dwoma dniam: opuściła War- 
szawę pierwsza grupa polsk'ej repre- 


JOE LOUIS, 
Memi bokser murzyńaki, jest obecnie 
Amera 


lepszym bokserem Ai s 


ać 


zentacji akademickiej, udając się do 
Budapesztu na międzynarodowe Terzy 
ska akadem'ckie. 

W skład grupy tej weszl': 
Lekkoatleci:  Pławczyk, Lokajski, 
Walasiewiczówna, Cejzikowa. Kie- 
rownik tej grupy — trener Cejzik. 
Drużyna gier sportowych: (koszy- 
kówka pań): Cegielska, Olczakówna, 
Brzustowska. Wiszniewski, Wojnarow 
ska, Jasna, Hilzfeierówna. 

Drużyna koszykówk: panów: Lutz, 
Szostak, Koszarowski. Bednarek, Ko- 
walski, Gregołajtys, Nowakowski, 
Płatecki II. 

Kierownik — Nowak. 

Pływacy: Maszner. Boguth, Karli- 
czek I, Jastrzębski. Kierownik — Si: 
korsk*. 

Ponadto z ekspedycją pojechał wio- 
ślarz Keppel, kierownik ogólny — 
Malinowski oraz referent nropagandy 
red. Trojanowski. 


Ogromne zainteresowanie 
trójmeczem m Czeladzi 


Dzieiejszy trójmecz ASY ACH 
w Czeladzi organizowany przez CK 
zapowiada sę sensacyjnic. 

Prócz zawodników i zawodniczek 
stadjonu z Chorzowa i Kolejowego 
PW Katowice wśród których znajdu- 
ją się nazwiska metrzów Polski, u- 
dział swój zgłosiły zespoły Strzelec- 
kiego KS Sosnow'ec. 

Na starcie zatem zobaczymy mi- 
strzyn'ę Polski I. Paliszewską z CKS 
startuje młoda. lecz sławna już dziś 
zawodniczka Zagórska oraz skoczek 
Mucha. Zawody zatem zapowiadają 
się jako pierwszorzędna atrakcja. 


Nome zwycięstwo Kucharskiego 
W czwartek wieczorem odbyły się 
w Sztokholm e międzynarodowe za- 
wody lekkoatletyczne, na których 
startował Kucharski i zawodnicy a- 
merykańscy. 

W biegu na 800 mtr. Kucharski n 
zyskał piękny sukces, zwyc'ężając w 
czasie 1:56,4 sek., drug'e miejsce zają 
Duńczyk Kristensen 1:58,7 sek. 5 
Amerykanin Venzke 2:01.1 sek. 

a tych samych zawodach padły 
następujące ciekawsze wynik': 100 
mtr. — Draper 10,8 s. 110 mtr. płotki 
Moreau 14,4 s. Tyczka — Sefton 415 
cm. Dysk — Amdersson 751,67 mtr. 
200 mtr. — Draper 21,8 s. 400 mtr. — 
O'Brien 48,2 s. 


Walne zebranie Podokręgu 
bokserskiego 

Dzisiaj o godz. 10 w p'erwszym. a 
o godz. 10.30 w drugim terminie odbę- 
dzie się zebranie Podokręgu bokser- 
sk'ego Zagłębia Dąbrowskiego w seali 
Zw. kolejarzy na ore kolejowym 
w Sosnowcu. * 

Na dzisiejszem zebraniu ma być za- 


twierdzony statut oraz dokonany wy- 
bór władz Podokręgu. 

Przypuszczać należy, że kluby wy- 
delegują na zebranie to swych 
stawieieli, aby można już ostatecznie 
załatwić eprawę utworzen'a Podokrę- 


gu. 


Przed zawodami o puhar Gordon - 
Benneta 

W dn. 15 bm. mija drugi termin 
zapisów do międzynarodowych zawo- 
dów balonowych o nagrodę im. Gor- 
don - Bennetta, które odbędą s'e w 
dniu 15 września rb. w Warszawie. 
Oczekiwane są jeszcze zapisy Sta- 
nów Zjednoczonych, Czechosłowacji 
i Włoch. Dotychczas udział w tego- 
rocznych zawodach o puhar Gordon- 
Bemmetta zaofiarowały: Polska, Bel- 
gja, Holandja, Niemcy, Francja i 
Szwajcarja, 
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Niezwykły pokaz tresury w jednym z cyrków amerykańskich. 


Anglicy chcą pobić rekord Francji 


„Queen Mary” — nowy olbrzym morski 


„Normandie“, duma francuskiej flo- 
ty handlowej, statek który zdobył 
przed kilku tygodniami „błękitną 
wsłęgę oceanu“, nie zie, zdaje się 
długo w posiadaniu swego rekordu. 


W stoczniach angielskich kończy się 
bowiem obecnie budowa nowego stat- 
ku, ochrzczonego na cześć królowej 
angielskiej imieniem „Quee Mary“, 
który według zdania angielskich in- 
żynierów, będze w sianie, odebrać 
Francuzom „błękitną wstęgę” „Queen 
Mary“ po ukończeniu będzie nietylko 
najszybszym, lecz także największym 
okrętem śroiata. 


Okret tem posiada rzeczywiście ol- 
brzymie rozmiary. Podczas, gdy 
„Normand'e* ma 313 metrów długo- 
ści „Queen Mary" ma ich 360. Moto- 
ry amgielskiego siatku rozwijają siłę 
200 tys. kim. i przewyższają tem sa- 
mem motory Normandie“ o 40.000 
km. tak, że szvbkość „Queen Mary“ 
będzie nieco większa od francuskiego 
olbrzyma i pozwoli mu przebyć oko* 
lo 55 klm. na godzinę. 

Ażeby sobie wyobrazić olbrzymie 
wymiary :Oueen Mary“, wystarczy 
zanotować, że każda z czterech śrub 
nowego okrętu rważy 23.000 kilogra- 
móro ster ma ciężar 150 tys. kg. a 
każda kotwica waży 16 tys. kg. 


Statek jest urządzony z luksusem 
iście miljarderoroskim. Tak mp. w 
każdej kabinie pierwszej klasy znaj- 
daje się dmanaście flakonóro z róż- 
nemi perfumami dla użytku pięk- 
nych nasażerek. 

Wielka sała jadalna ma długość 35 


kino tźwiękowe 


JA! film. 


Pogoń 


Nowopogońska. 


Barwny upojny romana kobiety, która zdeptała swe szozęście 


MIRAZE SZCZĘSCIA 


W relach gł: Conztaneja Cumminos I Pawał Lukaa. 
Tyłlko dla ludsi ć mocnych nerwach! 


metrów i jest wysoka na 12 metrów. 
Przez całą długość okrętu prowadzi 
ulica z najróżnorodniejszymi magazy 
nami, urządzonymi przez najriększe 
firmy londyńskie. 

Jako nowość techniczną „Queen 
Mary“ posiada tajemniczy aparat, 
który sygnalizuje na wielką odłe- 
głość obecność „icebergów", tak że 
katastrofa jaka zdarzyła się w roku 
1912 z okrętem „Titanic“, który za- 
tonął po zderzeniu z górą lodową, jest 
niemożliwą. 

Ponieważ angielska „Cunard Line“ 
właścicielka „Qneen Mary“, chce za 
wszelką cenę uniknąć konkurencji 
„Normandie“, zawarła oma z francu- 
ską „Compagn'e Generale Tramsatlan 


tique“ kompromis. układzie tym 
postanowiono, że „Queen Mary“ i 
„Normandie“ nie bedą nigdy odjeż- 
dżać rórmocześnie m tym samym 
kierunku lecz będą się krzyżować na 


oceanie. W tem sposób oba towarzy” 
stwa spodziewają się. że deficyt, któ- 
ry wynosi za każdy przejazd z Euro- 
py do Ameryki koło cztery miłjony 
franków (nawet jeżeli statek jest do 
połowy zapełniony) zmniejszy się nie 
znacznie. Mimo ło „Cunard Line“ i 
„Compagnie Generałe" nie mogłyby 
trzymać w obiegu „Queen Mary“ f 
„Normand'e* bez subwencji rządo- 
mej. która służu do pokrycia deficytu. 
Lecz Anglja i [rancja płacą chętnie 
tych kilkadziesiąt milionów roczmie, 
bo oba olbrzymy - statki są najlepszą 
reklamą dla żeglugi narodowej i dle 
ruchu turystycznego. 


Lakłań artystyczna - rzetbiorgki | kamieniarski 
JANA ZAGORSKIEGO, 


SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 12-48. 


WYKONYWA: 


pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu- 


dowlane z piaskowca, marmutu i granitu 


oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 


i mozajkowe t. j. schody, słupy ogrodze- 


niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 


postumenty z krzyżami żelaznemi i t. E 
Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności | 


i 


Ostatnie 2 dni! 


Sensacyjae walki z drapieżnikami w dzikiej dżungli. Wstrząsnjącz sceny H 
podczas kataatrofy olbrzymiego parowca. U 
W niedzielę © gods. 10.30 PORANEK — w programie 2 wspaniałe filmy 
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TARYFA BLOKOWA 


przeznaczona jest wyłącznie dła mieszkań i polega na tem, że cena za 

energję zależna jest od iłości pobranej energji i wielkości mieszka- 

mia. Całkowita ilość energji dostarczonej dla danego mieszkania w każ- 

dym miesiącu podzielona jest na trzy bloki. Cena xa każdą dostar- 
czoną kilowatogodzinę równa się 


w |l-ym bloku 47 gr. 
w Ill-im „ 15, 


w drugim i trzecim bloku nie obowiązuje 10% podatek państwowy od 
elektryczności. Rozmiar bloków zależny jest od wielkości mieszkania od- 
biorcy t. j. od ilości izb. 


Bliższe informacje w sklepie Elektrowni. 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM 


SPOŁKA AKCYJNA. 
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tel. 10-14. 


stare do tynku — do 
sprzedania około 300 
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SOSNOWIEC. Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 


„A Wiersz milimetrowy jedpołamowy: na tej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 3 > 
e a EN 73. H A w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy ara. Po 10 o Ware e A 
Redaktor naczelny przyjmuje t a Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 20 mm. za tekstem 35 mm.; w niedziele 20 drobnych ogł. 13.06 zi. 
od godz tt — 1 1 od 6 — 7. = i święta 25". drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega- 10 drobnych ogł. 7.00 zł 
a e nie miejsca ogloszeń Admin. nie odpowiada. 5 drobnych ogł. 4.00 zł © 
è Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po 58. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
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